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Z Sejmu.
Ja d ó w ,  11 listopada.

(*. L.) nGzy n o w a  w i ę k s z o ś ć  ssjniowa 
przygotowaną jest do przeprowadzenia ustawy o 
pisarzach gmiunych przez rozprawę szczegóło
wą?"  — zapytywał po głosowaniu sobuiniem jeden 
z \iybitnych członków prawicy posła i  lewicy— 
na co otrzymał lakoniczną oapow ieai: znaczy
my ! W tych wyrazach „nowa więktrzość" tkwiła 
wprawdzie lekka ironia, ale odnośnie do t«j wła
śnie sprawy nie były one bez racyi. Obraz, jaki 
przedstawiała Izba w trzydniowych rozprawach 
nad projektem ustawy o pisarzach gminnych, 
był wręcz przeciwny temu, z czem przyjechali 
reprezentanci krakowskich konserwatystów. Chcie
li oni l e w i c ę  wyrzucić poza wszelk>e parlamen
tarne kombinacye. chcieli pod ogólnikow«m Pa
słem konserwatyzmu zjednoczyć wszystkie szla
checkie żywioły w Seimje i zapomorij tej więk
szości rządzić. Tymczasem w pierwszej ważniej
szej sprawie ustawodawczej, jaka w tym roku 
przed Sejmem stanęła, wręcz przeciwnie aię sta
ło: kombinseya lewicy Rusinów i bardzo licznych 
głosów umiarkowanie konserwatywnych w t e j  
sprawie uzyskała ogromną większość i odegrała 
w tych trzech dniach r o l ę  k i e r o w n i c z ą  w 
Sejmie. A to nietylko w ogólnej rozprawie i w i

mieisza, odjąć rządowi pozór odmowy »ankcyi. 
Dotychczasowy projekt orzekał, ie  B ida gminna 
m y s i  zwierzchności gminnej dodać pisai-za, 
do sprawowania czynnośći pisarskich, z własne
go i pouczonego zakresu działaniu gminy wy- 
I trwających, — zaś w arty kule Ic określał kwa- 
lifikacyę tego pisarza. Według dzisiejszej taś 
poprawki będzie t a k . ie  jeżeli rada gminna 
ustanowi picarzi w m y ś l  u s t a w y  g m i n n e j ,  
to pisarz ten m a mieć kwalifikacye w ustawie 
nowej określune.

Otóż gdy rząd twierdził, że projekt ustanawia 
w pisarzu n o w y  u r z ą d ,  8ejm przez przyjęcie 
tej poprawki już najzupełniej zatwierdzi] status 
quo, co do stanowiska pisarza, tyvko nałożył mu 
kwalifikacyę. Dziś zatem nie może rząd powie
dzieć, że wobec „nowego urzędu" musi on 3ą 
dać zwiększenia swej ingerencyi — i jeżeli ie- 
ebee i teraz Sankcyi odmówić, będzie mu.liał 
ezu ać  nowych pozorów odmowy. I już się 
przez to nniknęłc nawet pozoru zarzutu uchwa
lania czeguś „na wiatr" ze świadomością, że 
aankcyi nie będzie. Samej rzeczy zaś poprawka 
nie w>ele zaszkodziła. Jeżeli zwierzchność gmin
na da sobie rady bez pisarza — co się nietaz 
przy większej inteligencyi w gminie wydarza — 
to tern lepiej; jeżeli nie, to pisarz musi być 
nkwalifiko rany. Gdyby zaś brak pisarza istotnie 
oftzał się szkodliwym, to dotychczasowa ustawa 
gminna daje władzom tak autonomicznym j'ak

sobotniem głosowaniu zasadniczem, ale i d z i s i a j , ^ 0*?™ środk6w dj8yc’ aby “  naJ1*
gdy szło o to, sby ustawę przez szczegółów ' “ f t  1 .do P»łJ«cia p ;»am  ią nakłoniły
rozprawe szczęśliwie przeprowadzić, ochr ,nić ją . ^  P,erW8? I artyk.u w 1 uŴ l P o p r^ k i prży-
OU niebezpieczeństw, "akie każdej ustawie grężą ^ to bardzapłfezną większością,już można było tyć
od dorywczo stawianych poprawek, i m dopu. j pewnym przyjęcia ustawy. Poprawki stawiano bar-
śció, żeby -  jak to często by - a  -  okazała s i o i dzol , f ^  z e° w ła ś c iw e ,  odrzdcono]-
w szczegółowej rozprawie bezradność, która .no- C0 P? 7J ę \  *  T  "ł, ustawę -czyniło, lak bez żadnych formalnych porozumie-

_  ,  .......................... . , , , . wau się, bez jaUejś komisyi parlamentarne], ąo-
> jeżeli sobotnie głosowanie y o swie- ( bot lin  większość przez całą dzisiejszą rozprawę 

tną porażką rządowej prawicy, zisiemza • jszczegółową utrzymała się solidarnie i na enwllę 
pon.efeałKowa -  rozprawa szczegółowa udo-;4ię ^  hwj a> Wiele Ygię jfeyezjmił óo tego 
wodnua, że gdy idzie o rzecz dodatnią, rnozua Pruahtman jako referent — którego znajo- 
się bez tych panów wybornie obejść i ze ci | ra0^  dokładna przedmiotu, jasność pogUdów i 
sami, którzy w sobntę wobec szkoiUiWogo wnio- ; jak o ść  szybkieiio oryentowania się obudzą w 
sku WodziCaiego oo afili talr zgi nie * 8° a^‘ [Izbie tyle zaufania, że chętnie zawsze większość
nie powiedzieć „ m e , "  umieli dzisiaj pojsć soli , ,a ;,r  jdzj6
darnie i  karnie i w  i  o ó « t u 1 a ( ^iaiu u-, wjęC uniijnięt0 dziś szczęśliwie mebez-
utrzymać się n i wysokości c» ngo zadania, \ m i-  j pieczeństwa, żeby na sobotnią większość spadł 
mo że me łączy ich , ndaa parlamentarna ,*om' i zarzut, iż była wprawdzie dobrą do odparcia rze- 
sya. B j. m o'°, te przyc yc • > się trochę do f CZy politycznie szkodliwej, ale te  nie jest zdoiiią 
tego oświadczenie, Ą ó tp m  dzi p-zez p. Goray du dodjtllie o U8ia,. odawczegu dz.Jania.
8Lego na początku pos, dze m, ii stronnictwo i 
konserwatywne p> sobotniem głosowauiu posta
nowiło nie przeszkadzać przyjściu ustawy do 
skutku, ale o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za dalsze 
losy ustawy, za jej p rzeprow adzce przez po 
prawfci, składa iia tych, którzy w sobotę głoso
wali zasalniczo za ustawą. Ten wyraz .odpo
wiedzialność", z przeciwno) strony tak w porę 
rzucony, mógł i tych nawet, którzyby najbardziej 
byli skłonni do dezercyi przy poszczególnych, 
poprawkami zagrożonych paugraiach, przeko
nać — że solidarność jest konieczną

Btrdzo zaś ułatwił sytuację wniosek D w o r 
s k i e g o ,  w porozumieiiu z komisją w IzDie 
uczyr ony a przez kom‘syę przyjęty. Vi nu sku 
tego celem było wytrącić broń z ręki tyub, kto 
rzy tak bardzo na przymus wyrzekał., uchylić 
poprawki stąd wynikające, a mogące całą ustawę 
wykrzywić i uczynić niemożliwą, co zaś. najważ-

Z Izby sejmowej.

L w ó w , 12 listopada.
(D ) Siodmnąstn posiedzenie dnia listopada. 

Początek o godz. 7*12  w południe. P. Z a l e s k i e -  
m u udzieliła Izba urlopu do końca sesji. Mar
szałek odbiera przyrzeczenie poselskie ód posłów, 
których wybory w ostatnich dniach zostały za
twierdzone.

Komisarz rządowy odpowiedąjał na interpela- 
tyę p. żardeckiego w sprawię kradzieży depozytów 
sądowych w Katach, ze dotychczas dopiero dwie 
strony zgłosiły a\g po odszkodowanie, prócz tych 
dwóch stron nikt więce, się nie zgłosił. Go do

zabezp.eczenia na przy izłość depozytów, to wszę
dzie są dostatecznie zabezpieczone, a w Kutach 
nie nastąpiło żadne włamanie się do kasy i nie 
spostrzeżono żadnych i ładów gwałtu. Obecnie de- 
pozyta bywają przechowywane po największej czę
ści w urzędach podatkowych.

Na wniosek pp M ę c i ń s k i e g o  i P o d z i 
ęk i e g  o przekazano kilka petycyi z komisyi go
spodarstwa krajowego do komisyi administracyj
nej i drogowej. Następnie przystąpiono do po
rządku dziennego.

P qd. L « 'njjajrftai w i c z -tytlei ye sąirawozd mie 
komisyi prawniczej o wniosku Wydziału krą)o- 
wego w sprawie utworzenia trzeciego sądu jo  
wiatowbgo w teryturyum starostwa ropezyckiego. 
izba uchwaliła zgodnie z wnioskiem komisyi,[by 
rządowi oświadczyć opinię, ze byłoby pożytecz- 
nem ustanowienie w granicach starostwa ropczy- 
ckiego trzecii go sądu powiatowego z siedzibą w 
W i e l o p o l u  i przydzielić do niego gińmy i 
obosary awormtie: Wielopole, Nawsie, Budzitz, 
Koniec, Rzegocin, Sośnice, Pstrągowa, Mała, 
Brzeziny, Glinik, Szufnarowa, Jaszczurowa i Za
wadka.

Nad petycyą gminy i obszaru dworskiego w 
Pstrągowej o wyłączenie tej miejscowości z okrę
gu sąa i powiatowego i starostwa w Ropczycach, a 
przydzielenie do okręgu sądu powiatowego w Strzy
żewie, a do starostwa w Rzesowie, przeszła Izba 
n a  t e r a z  do porządku dziennego. Uchwalono 
oświadczyć rządowi opinię, iż pożytecznem będzie 
dla mieszkańców, aby gminy i obszary dworskie 
f i a d z i s z ó w  i J u r c z y c e ,  z okręgu aqdu po
wiatowego i sfaroatwa w Myślenicach wyłączone, 
a do okręgu sądu powiatowego w Skawinie i 
starostwa w Wieliczce przyłączone zostały. Prze
ciw tej uchwale przemawiał p. L a s o c k i ,  na 
co p. W e i g e l  dał mu stosowną odprawę. Pe- 
tyeyę gmin ■ obszarów dworskich: Wilamowice, 
Bankowiec, Jawiszowice, Stara Wi«ś Górna, Sta
ra Wieś Dolna, Pisano wice i Helenarowice o 
utworzenie nowego sądu powiatowego w Wila
mowicach, odesłano do Wydziału krajowego z po
lecaniem zbadania sprawy i przedłożenia jej na 
najbliższej sesyiv Następnie uchwalono przedło
żyć opinią rządowi, iż -dla dobra mieszkańców 
gminy i obszarowi dworskich Domażyr, Zielów i 
Zorniska, pożytecznem będzie ich wyłączenie z  
okręgu starostwa w Gródku i sądu powiatowego 
w Janów _e, a przydzielenie do okręgu starostwa 
i sądu powiatowego we Lwowie. Petycję gmin 
Krystynopol i innych o utworzenie w granicach 
starostwa sokalskiego nowego sądu powiatowego 
z siedzibą w Kryst/nopolu. odesłano do Wydziału 
krajowego do zbadania. W sprawie utworzenia 
w granicach starostwa złoczowskiego czwartego 
sądu powiatowogo z siedzibą w Pomorzanach u- 
chwaliła l.bu  przedłożyć rządowi opinię, iż po- 
żytecznem będzie utworzenie w granicach staro
stwa złoczowskiego czwartego sądu powi- towego 
w P aJ. «anacn. do okięgu którego należałoby 
przydzielić gminy obszary dworskie: Wicyń z 
Moreszówką, Kropiwna, Koropiec, Uhorce i Su- 
Lmauówkę, Czyżów, Pomorzany z Łapajówką, 
Ne«tiukami, Zagr .bel. i Zagórą, Bubazczany. Qo- 
uów z Józefówką, Kalne, Machnowce, Rozhadóv, 
Torhów, Bohutyn, Żabin i Dunajów z Pisarówką, 
którą to ostatnią gminę z przysiółkiem należy 
wyłączyć z okręgu t ikże starostwa i reprezenta- 
cyi powiatowej w Przemyślanach, a wcielić do

okręgu starostwa i reprezentacyi powmtowej w 
Złoczowie.

Petycję Rady powiatowej kolbuszowskiej wzglę
dem subwencji na budowę drogi kolbuszowako- 
sokdskiej na r. 1890 oddano Wydziałowi krajo
wemu do możliwego uwzględnienia z funduszów 
zapomogowych. Gmina miasta Sokołowa wniosła 
petycyę o odpisanie kwoty 800 zł. 90 ct., po
chodzącej z deklaracji do budowy drogi krajo
wej Rzeszów-Nisko. Do petyoyi tej Izba się nie 
przychyliła, lecz idąc za wnioskiem komisyi dro
gowej przedłożyła termin spłaty powyższej sumy 
do 1 stycznia 1890 r. Z powodu choroby p. 
Barańskiego usunął marezałek z porządku dzien
nego sprawozdauic komisyi petycyjnej z petycyi 
Julii Kraezyłowej. Izba przyjmuje do wiadomości 
.prawo/danie Wydziału krajowego o potrzebie 
wydania jednolitej u s t a w y  ł o w i e c k i e j ;  u- 
chwała następnie oświadczyć rządowi swoje sda 
nie, ie  uznaje sa potrzebne wydanie dla naszego 
kraju jednolitej ustawy łowieckiej, obejmującej 
całość przedmiotu.

Pos. P i ł a t ,  jako sprawozdawca komisy: admi
nistracyjnej zdaje sprawę ł zarządu funduszem 
pożyczkowym na budowę koszar dla wojska i z 
petycji wiecu delegatów miast w sprawie kwa
terunkowej.

Pos. D w o r s k i  po długiem uzasadnieniu po- 
staw<ł wniosek, uby fundusz na udzielanie poży
czek bezprocentowych na budowę Koszar dla woj
ska podnieść z jednego miliona na dwu miliony 
i aby termin spłaty pożyczek ustanowić na lat 
20, a nie jak dotąd oyło na 12. P. J ę d r z e 
j ó w  i c z Adam polemizuje z wywodami p. Dwor
skiego i broni wniosków komisyi. P. G o l d m a n  
wykazuje, że spn wozd nie Wydziału krajowego 
jest mylna i jest tam powiedziane, że gminy do- 
■ tały pożyczkę przeszło milion na budowy ko
szar, a dalej znajdujemy, ie  przeszło 400.000 zł. 
znajduje się w kaue z tego samego funduszu, 
podczas gdy cały tundusz wyuo*i milion, „to chy? 
ba jakaś łaska boża tam wpłynęła." Pomimo 
tego petycje gmin bywają odrzucane, bo u.'em» 
funduszów. Tak samo odpowiedziano gminie m. 
Lwowa, gdy zażądała większej pożyczki na bu
dowę koszar. Słusznom ieat zatem domaganie się 
p. Dworskiego. Go do rozkładu na lat 20, to 
chyba użyteczności tego wykazywać niepotrzeba. 
P. J ę d r z e j o w i e /  tłómaczy, że wprawdzie 
napisano, że rozdano milion, ale na papierze, 
gdyż jeszcze partralflacye uie są dokończone z 
gminami.

Pos. R o m a n o w i c z  popiera wnioski p. 
Dworskiego i powiada, ie  lewicy zarzucają n ie
konsekwencję. Zarzut to dotkliwy, ale tylko do-

sobie dać nie mogą — pnez 3 lat proizą o ulgi; 
czas by tę sprawę raz sprawiedliwie ,załatw'ć.

Pos. P i ł a t  tłóuiączy, ie  w ęjprawozaanui za
miast „prąyznano" nrpisano „otrzymały"^i dla
tego wydaje się sprawozdania myincm. Uchwa
lono wnioski komisyi, które opiewają:

1) Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozda
nie Wydziału krajowego o zarządzie funduszem 
pożyczkowym a : bud wę koszar dla woiska. 2) 
Sejm upoi j ż i i i  Wyrtztw krajowy, aby w wypad
kach zasługujących na uwzględnienie przedsta
wiał Sejmowi wnioski co do przedłużeni terminu 
spłaty pożyczek na oudowę koszur. 8) Sejm 
przechodzi do porządku dziennego nad żąda
niami petycyi wiben delegatów miaat u podwyż
szenie tunciuszu p ażyczkowego B budowę ko
szar do dwóch milionów złr. i o wydanie usta
wy o rozkładzie ciężaru kwaterunkowego na cały 
k’<»| oraz n a i pętycyą miasta Stanisławowa za
wierającą takie s i n e  żądanie. 4) P etycje miast 
Jaworowa i Łańcuta o pożyczki na budowę ko
szar odstępuje Ssjm Wydziałowi krajowi mu do 
możliwego uwzględniania. Wniosek p Dwor
skiego co do podniesienia fandus/u pożyczko
wego o d r z u c o n o ,  natomiast ucłiwsioao rozło
żyć spłatę na lat 2u

Pos P o l a n o w s k  wraz z ks. SiesyńBkim 
postawili następujący wniosek. „Wzywa się rząd, 
ażaby wyjątkowo za r 1890 przyznać uczył 
zwolnienie od poiatku konsnmcyjnego rzezi by
dła rugafcgo, bitego wspólnie przez hodowców, 
a nie przez zawodowych rzeżnikó w, nie na sprze
daż, lecz na domowe potrzeby.

Wniosek odesłano do komiayi podatkowej.
Bez dysKusyi przyjęto następujący wniosek 

komisyi administracyjnej: hW zy ti» się n ą i ,  aby 
uwzględnił ponawiane tylokrotnie żądania Sejmu 
krajowego i przystąpił do zmiany nst> x \  o swoj- 
szczyznie i przynalbżnoSei z dnia grudnia 
1Ć63 w kierunku wokazanym uchwałą sejmów t 
z dnia 17 października 138] roku".

Poseł O h a m i e c przedkłada sprawozdanie 
komisyi administracyjnej w sprawie złagodzeuia 
przepisów ustawy i rozporządzeń, tyczących się 
*arazy pyskowej i racicowej. (Zob. N. R ef. Nr. 
260 Pr syp. Red.).

Poseł K o z ł o w s k i  przedstawia opłakane sto
sunki weterynaryjne — Poseł S t r n s z k i e w i c z  
twierdzi, za przyczyny złego szurać należy w 
rządzie. Ministerstwa nawet nie odpowiadają na 
nasze żądanie. — K o m i s a r z  r z ą d o w y  po
wiada, że p. Kozłowski nie przytoczył ża itego  
laktu na poparcie twierdzenia o nadużyciach 
weterynarzy, że winy całej nie należy kłaść na 
kam stosunków weteryn*rskich lecz ua same 
gminy które nie donoszą o chorobach. — Prze

wodzi bi i*  u zmysłu sprawiedliwości. Całe sz# - |noa,,wJ? Jes*cze pp. K o z ł  u t r a k i ,  A b r a h a -  
regi lat po. iadrją gminom: Ustawy nie dosta- j m.° ^  *c *• j K r  a m a r  c r  y k Ten ostatni wj ■
niesz — masz pożyczkę. Bierzemy pożyczkę, bo 
do tego zmusza nas bieda, ale równoczeSme do
magamy się ustawy. Za to chyba nas nie można 
posądzić o brak konsekwencji. Poseł rzeszowski 
(Jedrzejowicz Ad.) twierdzi, że miasta na tych 
pożyczkach dobrze wychodzą, a dowodem tego, 
że regularnie spłacają. Za tę naukę dziękujemy 
szanownemu posłowi, może teraz miasta przyjdą 
do rozumu i me będą płacić. Dalej wykazuje 
mówca niesprawiedliwy rozkład pożyczek. Dó

mienia miejscowości, gdzie się dzie ą nadużycia, 
„Nie tak jest, jak komisarz mówi. Turaj w lsb ie 
inacze, ale w kraju inaczej. Nim n ą d  co zrobi, 
to się sprawdzi przyśle wio: „Nim słońce zej
dzie, rosa oczy wyje". Tak mnie się widzi".

Du isski marszałkowskiej złożył pooei M a- 
d e y s k i  następujący wniosek, podpisany przez 
90 posłów:

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: bejm wzywa 
rząd 1) ażeby dla skuteczniejszej ochrony wol-

w m a  ......
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Ileż razy przyczajoua pod wielkiemi liśćmi ło
pianu wstrzymywałam oddech, ażeby nie być
znalezioną, czołgałam się pod chwastami i krza
kami , kalecząc się o ich kolce, drąc sukienkę, 
zostawiając promieniami włosy na gałęziach, 
chcąc zemknąć niepostrzeżona przed pogonią. 
Powracałam ztamtąd zziajana, rozgorączkowana, 
z podrapanemi rękoma i twarzą. Gdy Gucio miał 
mnie schwytać, przejmowała mnie taka trwoga, 
lak gdybym rzeczywiście wpadła w ręce okru
tnego nieprzyjaciela, raz naw et, ażeby mn u- 
mknąć, zesunęłam się aż do sadzawk. i nie wiem 
coby się było ze mną stało , gdyby mnie Gucio 
n u  wyciągnął. Przytom mnaialiśm] się oboje 
błotem i rzęsą.

Złajano nas okropnie, ale wyspa nie przestała
byc ulubionem miejscem zabaw__

W zimie znów, rozkoszą naszą była ślizgaw
ka, a ponieważ byłam niezgrabna i ciągle się 
przewracałam, Gucio woził mnie małemi sane
czkami, które popychał sam , wypiaując ósemki 
i różne tioresy na lodzie.

Przejmowało mnie to zachwytem. Gucio już 
ty ł wówczas sporym chłopczykiem, miał zawsze 
rumianą buzię, jasne włosy i złotawe oczy peł 
ne wesołości, pełne śmiechu Przyjeżdżał już z 
nim wówczas nauczyciel, który przygotowywał 
go do szkół.

Nie zawsze też miał ezas. Jak go parę dui nie 
było, płakałam 

Słyszałam raz, gdy matka robiła ojcu uw agę. 
ie  lie  dobrze, by Zuzia aobie zawracała głowę 
chłopcem, który prawdopodobnie dorósłszy, bę'

dzie szukał równie jak on bogatej. Ale ojciei I 
odpowiedział: „Jak będzie mądra, to go złapie", 
matka umilkła, bo słowa ojca były dla niej 
święte.

J  i nie mogłam pojąć, dla czego Gucio ma 
szukać bogatej, dla czego miałabym go łapać. 
Był przecież moim oddawna! Ale właśnie dla 
tego, że ich nie rozumiałam, te słowa zostały 
mi w pamięci Powtarzałam je sobie niersz z 
ciekawością. Kiedy zmrużyłam oczy, wraesły mi 
do m yśli, zastanawiałam się nad ich znacze
niem. I  zrozumiałam, ale dopiero dużo później.

Tymczasem w Zalesiu zmieniło się wssystko. 
Gucia oddano do czkół. Rodziców jego przesta
łam także widywać, podobno ^ojciec jego zacho
rował , pojechali za granicę i umarli wkrótce je
dno po drugiem. Pamiętałam tylko, że przyszła 
o tern wiadomość, że ojcie" i mataa rozmawiali 
n n iej, że matka płanała, a ja dowiedziawszy 
się, że Gucio jest sierotą, choć dobrze nie poj
mowałam. co to sieroctwo, zapłakiwalam się tak
że., Zdawało mi się, że serce pęknie mi z żalu. 
Matki długo nie mogła muie uspokoić.

Polem n.e widywałam już Gucia wcale, ale 
za to myślałam o m m , myślałam prawie ciągle.

Wśród życia, jakie prowadziłam, musiałam 
wytworzyć sobie świat jak iś , do którego eię 
chroniłam prsad nuau

Były we mnie ,akieś siły domagające ię zu
żytkowania. Byłabym cbcioła iść w świat, dzia
łać, pracować, walczyć, cierpieć nawet. Wszy
stko zdawało mi się milsze od tej jednostajne 
ści bezużytecznego bytu, jaki wiodłam. A wszę
dzie wkoło innie zapory niewidzialne , a niepo
dobne do przebycia, jak szkianne ściany, o kto 
re roznija się biedny owad.

Zaczęłam nienawidzieć Lutyniec. Znałam ich 
aażdy kamień, każde drzewo, każdy krzak przy
drożny. Byłabym chciała, żeby się cnoc martwe 
przedmioty zmieniły. Nie ręczę naw et, czy nie 
pragnęłam trzęsienia ziem i, pożaru, powodzi, 
słowem czegoś, coby z gruntu przeinaczyło ota
czające mnie warunki.

Chodziłam jak senna.... Gdy Kto do mnie

usunięcia tego dążą wnioski p. Dwcrakiego. Wy ności i czci oDjWateli pańsrwa. poczynił odpo- 
magama wojskowe wzmagają się, miasta rad' wiednie zarządzenia, którćby zdołały zapobiec'z

przemówił, budziłam się znienacka i znów za
padałam w zadumę.

— O czem że ty myślisz? — burczała matka...
Cóż misłam odpowiedzieć? Choćbym chciała,

nie byłabym mogła. Były to więcej marzenia niż 
myśli. Snuła się wśród nich Kazia i Gucio. Nie 
wiem czemu, łączyłam ich razem, najpewniej dla 
tego, że Kazia tyle mówiła mi o nauce, s o Gu
ciu wiedziałam, że był na uniwersytecie.

Podobno chciał jiiż osiąść w ZaLsiu, ale bta- 
ry opiekun uparł się i posłał go do Halli na wy 
dział agronomiczny.

Ojciec przywiózł kiedyś tę wiadomość.
— Ciekaw pm po co, -  dodał. — Czy to my 

wszyscy uczyliśmy się agronomii, a przeaież....
Na owo „przecież" można było wiele odpo

wiedzi! ć. Stan majątków okolicznych nie był 
godnym zazd~ości, ale jak ojciec zawsze mówił, 
winny temu były złe czasy, zydzi, Ameryka. 
Australia i już nie wiem co w końcu.

Dość, że Gucio był w 'miwersytecie. Wpraw
dzie uczył się tylko agronomii, ale samo to sło
wo „uniwersytet" miało dia mnie magiczne zna
czenie. Układałam sobie, o wiele to rzeczy będę 
go się mogła zapytać, gdy powróci. Powoli za- 
azę a to być dla mnie lakaś era., ku której zwra
cały się moje marzenia. I  musiałam się z tern 
kiedyś wygadać nieopatrznie, bo ile razy zamy
ślałam się, ile razy nie zważałam na to, co się 
w koło mnie działo, Mizia groziła m. palcem, 
albo też szeptała półgłosem:

—  Oho, 2uzia jest na uniwersytecie.
Kiedyś, gdy to powiedziała wszyscy się obej

rzeli na mnie. Szczęściem byli sumi domowi, 
ojciec nie rozgniewał się weate, nawet poklepał 
Mizię po .warzy i zdawał się zadowolony.

Gucio miał wrócić w lipcu. Nie wiem. zkąd 
ojciec czeipał te wsaystkie wiadomości o ni m?

Było to właśnie ua wiosnę. Tymczasem za
miast tego, Gucio pojechał do F ran c ji, Włoch, 
Anglii i nie wiem, gdzie jeszcze... Myślaiam so
bie, jaki ten Gucio szczęśliwy... Pojechać, gdzie 
mu się zamarzy... Widzieć ciągle ccć nowego 
Gdy tymcoasem jśfr,.. Jak  ten grzyb wyróść na

miejscu i czekać, czy mnie kto wreszcie zdep- 
cze, po. -ąci Czekać, czekać, czekać zawsze, cze- 
kuc całe życie...

Gdybym przynajmniej wiedziała na co?
Znowu przeszedł rok jeden.
Wreszcie .dnia jednego, ojciec w rannej do są

siadów w jeeczce, dowiedział aię, te  Gucio po
wrócił, ie  osiada w Zalesiu. Był bardzo urado
wany, raz w raz spoglądał nr mnie. Widziałam, 
że ma ochotę coś powiedzibć, jednak milczał. 
A mnie nagle stanęły w myśli jego słowa. „JaK 
będzie miała rozum, to go złapie". I  stało mi 
się coś niepojętego. Gała moja radość znikła. 
Czułam się upokorzoną.

— Jaato, n.e przebierzea* bię Zuziu? — spy
tała mnie Mizia zaraz po obiedzie.

Ona już zdążyła to zrobić. Włożyła jakąś pstrą 
bluzkę, przypięła kokardę, włosy zaczekała wyso
ko, ufryzowała grzywkę. Wyglądała świątecznie, 
jak zawsze śmiejąca, zadowolona, rada z siebie 
i drugich.

Za nic w świecie w tej chwili nie byłabym 
zmieniła mo'ej ciemnej sukienki, choć może pra
gnęłam być inaczej ubraną, ale choćbym i chcia
ła, nie starczyłoby mi czasu. Tuman kurzu wzbił 
się na drodze, zaturkotało gwałtownie na dzie
dzińcu i przed ganek zatoczył się lekki wózek, 
a z niego wyskoczył Gucio.

Nie wiem, czym go uoznała, wiedziałam, że 
to on. Byłam właśnie w kasztanowej alei, cią
gnącej się no lbwej stronie dworu i stanęłam, 
jak skamieniała. Serce kołatało w piersi, jak sza
lone, ale nie byłam w stanie kroku poaiąpić.

Za chwilę był przy mnie i odezwał się we 
soło:

— Czasy się zmieni; ,ią Dawniej panua Zuzia 
biegła naprzeciw, klaszcząc w rączki, w ołała: 
Gucio przyjechał. A teraz, kiedy powracam po 
latach, nikt mnie nie wita.

Wypowiedział to j dnym tchem, swobodnie, 
7. pewnością siehi >, jaką nadaje uniwersytet, po
byt za granicą, przekonanie o własnej arodrie, 
no i kilkadziesiąt włók pszennej ziemi dobrre 
zagospodarowanej, bez długu. Wszystko to dźwię

czało w jego głosie grubym, trochę ciężkim, 
trochę ochrypłym.

1 głos i słowa i postać zrobiły ua nuue uk ie  
wrażenie, jakby piorun uderzył w moje marze
nia Ten barczysty, rumiany męśezysra, z rudym 
zarostem, to miał być ten, o którym przez lat 
tyle marzyłam. Nie by] abym wierzyła uszom i 
oczom, gdyb* nie wesołe spojrzenie, w którem 
odnalazłam Gucia....

Fala dumy i żalu wezbrała .mi na usta.
— Nieobecnym aię nie powodzi —  odparłam 

prędko.
Nie obraz.ł się. N ieibył obraźliw^m wcale, 

może nie przypuszczał, by ktokolwiek na świę
cie chciał go obrazić.

— Albo to prawd. ’ — lozśmiał się — pan
na Zuzia udaje tylko złośliwą,

Milczałam zbita z tropu tą dobrodusznuścią.
— JaK też panna Zuzia urosłs — mówił 

dalej.
A mówiąc, przypatrywał mi aię od stóp do 

głowy.
— Tylko rączka, to dalibóg nic a nic nie uro

sła. Taks zawsze maluśka.
Sięgną' po nią, jak po swoją własność.
Cofnęłam rękę instynktownym ruchem.
—  Ohol jak to panna Zuzia zhardziąta. Da- 

' rniej sama podawała mi łapkę, ba 1 pocałowała 
nawet.

— 1 oraz n v  jesteśmy jnź dziećmi.
— Niby to co przeszkadza — rzncił wesoło.
Mi«ł minę zwycięzką i pewną siebie, prawie

protekcyjną. Nie ro nia był ten. którego ocze- 
iwałuin, ten, o którym myślałam, co miar roz

wiązać wszystkie moji wątpliwości, oświecić, nau- 
czyić, prowadzić. To był bogaty chłopiec, rob ią
cy łaskę ubogiej dziewczynie, mającei tak w.elk i 
rozum, że go złapała.

Na tę myśl zrobiło mi się zimne i gerąro.
(C. d. n.)
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nieprawidłowościom, wydarzającym się często
kroć przy w y k o n y w a n i a  a s t a w  k a r n y c h ,  
a w szczególności dawały rękojmię, że sprawowanie 
urzędów o s k a r ż y c i e l a  publicznego, s ę d z i ę  
go  ś l e d c z e g o  i p r z e w o d n i c z ą c e g o  
r o z p r a w  k a r n y c h ,  powierzane będzie za
wsze urzędnikom do zajęć tego rodzaju szcze 
gólnie uzdatnionym ; 2) ażeby wziął pod rozwa 
gę, czy nie wypadałoby zmienić obowiązującą 
procedurę karną w tym kierunku, ażeby w przy 
gotowawczym okresie procesu karnego władza 
prokuratora i sędziego śledczego z o s t a ł a  o- 
g r a n i c z o n a ,  natomiast atrybucye Izby rad
nej trybunału zostały rozszerzone. Sejm raczy 
pod względem formalnym uchwalić: Wnio-
je~t powyższy odsyła sip do komisyi prawni
czej*.

Poseł L a n g  i e agłosił wniosek w sprawie 
zawiązania stałej komisyi, któr&by czuwała nad 
interesami rolnictwa.

Poseł M e r u n o w i c z  interpeluje komisarza 
w sprawie połączenia kolonii Unterbergen z ko
lonią Weinberg. K ip  „arz odpowiedział, że spra
wa ta jest w toku.

Koniec posiedzenia o godzinie */«4. Następne 
we czwartek o godzinie 1 1 .

Po walnej bitwie.

W sobotę rozegrała aię w Sejmie czeskim wal
na bitwa między Młodoczechami i Staroczechami
0 adres do tronu; w imiennem głosowaniu upadł 
wniosek postępowców niesłychaną większością, 
stronnictwo Riegera wyszło zwycięsko. Rząd za
chował się podczas całej batalii pailamentarnej 
jako milczący świadek, nie objawiając w całej 
tej sprawie swego zdania przez usta swych re 
prezentantów a dzisiaj dopiero występuje w pół- 
urzędowych organacn swoich z iwektywami 
przeciw Młodoczechom, którzy Dądż co bądź 
wywołaniem cał >j dyskusji o korona syi i Cze
śkiem prawie państwowem nie przyczynili się 
do umilenia żywota gabinetowi hr. Taaffego.

Staroczesi odnieśli zwycięstwo parlamentarne, 
liczebną większością przeważając szalę ua swoją 
stronę. Inna rzecz jednak, czy z kampanii tej 
wysili rzeczywiście wzmocnieni, czy n idweręione 
ostatniemi wyborami stanowisko swoje oprzeć 
będą mogli na tym sukcesie. Gdyby nie treść 
mowy B i e g e r a ,  którą otworzył dyskusyę i za
znaczył stanowiska swego stronnictwa wobec 
kwestyi korona, yi i czeskiego prawa państwo
wego, gdyby nie to, że właśnie w istotnej czę- 
śef tej .westyi uwydatnił zgodność zapatrywań 
swego stronnictwa z zasadniczą ideą projektu 
młodoeseokiego, — to w każdym innym razie 
awycięstwo Śtaroezechów, oparte jedynie na wy
niku głosowania, byłoby w rzeczywistość’ sza
loną porażką moralną i polityczną konserwaty
stów czeskich. Zmiarkowali też oni zaraz, że 
sprawy poruszonej przez przeciwników nie mo
żna >ubić milczeniem, że trzeba dopuścić wniosek 
ieb lo  drugiego czytania, że wobee narodu trzeba 
koniecznie uszanować tradycyjne jego wspomnie
nia i dążności. Nsród czeski ua tych rozprawach 
sejmowych nie tylko nic nie stracił, ale zyskał 
wiele: przywódcy wszystkich trzech stronnictw 
przypomnieli rządowi prawa królestwa czeskiego, 
z-snaozyli z naciskiem, że o nich nie tylko nie 
zapomnieli, lecz że się o nie będą upominać, — 
tylko nie teraz, później nieco. Wytłumaczono 
Niemcom czeskim, dokąd sięgać mogą cb żą
dani i a dokąd ustępstwa Czechów w imię „zgo
dy krajowej” — wyleczono ich zaś przedewszy- 
otkiem z ucneianek na temat „zamkniętego 
okręgu językowego”, — jednem słowem ludność 
czeska odnieść musiała z całych rozpraw to wra
żenie, że o interesach jej i piawaeh narodowych 
pamiętają jej posłowie, ty llr» że jedni z nich 
urzeczywistnienie swych myśli wiążą z dalszą 
przyszłością, opierając swą akcyę na kombina
cjach politycznych, podczas gdy drudzy, goręce, 
rwący się do czynu, chcieliby urzeczywistnienia 
tych praw zaraz, jak najprędzej. A teraz zapy
tać się godzi, komu lud czeski ma do zawdzię
czenia tę korzyść niezaprzeczoną, że w sposób 
tak uroczysty i poważny zamarkow&no jego hi
storyczne prawa wobec rządu, korony, wobec 
wszystkich ludów i krajów monarchii? Oto tej 
opoaycyi, poniewieranej przez Staroczechów i 
feudalistów, lekceważonej przez rząd — boż ona 
to wywołała , i i j  dyskusję, ona przyparła Staro
czechów i zmusiła do wyznania wiary, które 
zgrozą przejęło wszystkich centralistów austrya- 
ckich.

f Zaraz po pierwszej mowie B i e g e r  a uderzyła 
prasa wiedeńsks w dzwon alarmowy. „Stare da- 
wno przebrzmiałe melodje, z czasów deklaracji
1 artykułów fundamentalnych naraz ożyły! Sły- 
azymy znowu o obustronnym układzie, mającym 
istnieć między królestwem Czech a domem Habs
burgów o prawach samorządu stąd wypływających 
i t. d .“

Tak pisała Neue F r. Pre$ec pod pierwszem 
wrażeniem mowy Riegera. Konstatował dalej sło- 
wianoierczy dziennik, że wychodzi na to, jakgdy- 
by Czesi za jednym zamacnem wymazać chcieli 
historyę ostatniego dziesięciolecia: ministerstwo, 
które Czechów wprowadziło do parlamentu a na 
sztandarze swym zyw iesił) hasło „pojednania”, 
nie uśpiło jednak zachcianek narodu czeskiego, 
skoro człowiek tak umiarkowany, jak Rieger, za
powiada, że „ d r o g a  r e f o r m  na  p o l u  k o n -  
s t y t u c y i  n i e  j e s t  z a m k n i ę t ą ” a opozy- 
oya grozi, te  stoi na podstawie konstytucji, lecz 
ua to, aby walczyć z tą konstytucyą, aby zdoby
wać nową. „Więc tylko ma być kwestyą czasu, 
k i e d y  zaw/ie ua nowo walka przeciw konsty
tucji ! “ — woła z przerażeniem Neut, F r. Pr. 
Przytaczać tego potopu wyrzutów, robionych przez 
prasę wiedeńską wszystkim stronniotwom czeskim 
że knują zamach na konstytucję i spokój polity
czny Auatryi, to znowu gabinetowi Taaffego, że 
dał aię łudzić apokojem Biegera i jego stronni
ctwa i dzisia na szwank naraża prawa ludności 
niemieckiej, —  przytaczać ni streszczać tych o- 
krzyków zgrozy tutaj nie podobne, a zadowoli ć 
się trzeba ich skonstatowaniem.

Prasa m siiarska rzneiła się na Czechow głó
wnie e powodu ostatniej części mowy Biegera, 
adresowanej do Budapesztu i następującego zwrotu 
z mowy księcia Schwarzenberga. „Co do stosun
ku krąju naszegj do inn jch  krsjtiw monsrch.i, 
nie da się zaprzeczyć, że otosunek ten zapatry

waniom naszym najzupełniej nie odpowiada, a 
gdyby miał nadejść czas, któryby zukwestyono- 
wał korzyści, płynące z dalszego istnienia dzi
siejszego związku krajów monarchii i stosunku 
ich, odbijającego się w p o d w ó j n y c h  d e l e 
g a c j a c h ,  to byłoby naszym obowiązkiem dzia 
łać w tym Kierunku, aby d a w n a  j e d n o l i t o ś ć  
monarchii została przywróconą”.

Zapewne, że Węgrom taka propozycya nie 
sprawia przyjemności. To też urzędowy ich organ 
Ń em ta  nie ma dość słów oburzenia na to, że 
w Przedlitawii wyłaniają się tego rodzaju ten
dencje. „Gabinet Taaffego —  pisze N em tet z wy
mówką, — zadowalniał się dotąd wobec wszel
kich prawno-państwowych i niroaowyeh żądań 
polityką laissea faire, laissea passer, lub też żą
dania te uwzględniał i robił ustępstwa, podczas 
gdy większość rządowa przepełniona jest reakcyj
nymi i narodowymi nieprzyjaciółmi teraźniejszej 
konstytucji, i temsamem z obroną tej konstytu- 
cyi nie spieszy wcale, lecz zdradza, że sympatye 
jej skierowane są w innym kierunku”. W dal
szym ciągu tłomaczy Nemtet, że z dualizmem 
narusza się podstawy egzystencyi całej monarchii; 
Rieger powinien był wiedzieć o tern i w tym 
kierunku tłomaczyć czeskie prawo państwowe 
„My, Węgrzy — powiada organ madisrszczy- 
zny — bronimy naszej konstytucyi, a dokąd rę
ki nasza sięga, także dualizmu Do obrony dua 
lizmu są także obawiazani Austryacy; nie może 
my jeduak skonstatować, aby to czynili”.

Pesi r Lloyd  zadecydował w ręcz: „ My baczną 
zwracamy uwagę, aby naszą konstytucyę i pokój 
naszego własnego kraju zabezpieczyć przed wpły
wem przewrotów austryackich. Jeżeli tam (w 
Przedlitawii) nie cenią, lub racyi bytu tych wa
runków n<e uznają, które tworzą podstawę naszej 
piowno-państwowej Ugody, to o g r a n i c z y m y  
s i ę  p o  p r o s t u  n a  s o b i e  s a m y c h  i n i e  
b ę d z i e m y  z A u s t r y ą  n i c  m i e l i  w s p ó l 
n e g o ,  p r ó c z  o s o b y  p a n u j ą c e g o ”.

Są to pogróżki, na których urzeczywistnieniu 
Węgrzy sami wyszliby najgorzej; już to Przed- 
litawia chyba za dualizmem dzisiejszym nie ma 
co tęsknić, ani się do niego zapalać.

Organa półurzędowe austrya«kie: P ru te  i
Frebiden-Blatt przepełnione są wyrzutami i apo
strofami do Młodoczechów, przedewszystkiem zaś 
zwalają na nich winę za hałaśliwą scenę, jaka 
aię rozegrała w sobotę w sejmie czeskim, przy 
czem ukazują ową scenę przez powiększające 
szkło panoramy, podczas gdy w rzeczywistości 
ów „skandal” redukuje się do rozmiarów znacznie 
mniejszych

 —

Z Bułgaryi.
Dnia 11 b. m. sobranie narodowe bułgarskie 

przyjęło adres do k-ięcia w odpowiedzi na mo
wę tronową. D li interesujących się sprawami 
wschodniemi, gdzie powszechnie upatrują zarze
wia przyszłego pożaru, w in n e g o  wielce ciewa- 
wą było rzeczą, co sobranie narodowe odpowie 
na mowę tronową głównie ó stosunku Bułgaryi 
do państw zagranicznych, szczególnie do Turcyi, 
Rosyi i Austro Węgier. Można było nawet przy
puszczać, że sobranie da silniejszy wyraz dąże
niu do zupełnej niezawisłości, bo w lecie tego 
roku bardzo często i z wielkim rozgłosem zapo
wiadały rozliczne dzienniki, że Bułgarya gotuje 
się do ogłoszenia swej niepodległości. To osta
tnie przypuszczenie okazało się płonnem i wy
kazało się, że owe rozgłośne zapowiedzi pocho
dziły wyłącznie z komitetów panslawistycznych 
i były rozsiewane jedynie dlatego, aby rząd buł
garski przedstawić w oczach Europy jako burzy
ciela powszechnego spokoju. Uchwalony adreB 
nietylko nie daje żadnego silniejszego nacibka 
na dążenie do niepodległości, lecz przeciwnie u- 
znaje stosunek hołdowniczy Bułgaryi wubec suł 
taua i wyraża nadzieję, że T urcja jako zwierzch- 
nicze mocarstwo podejmie inicjatywę w roko
waniach, celem uznania księcia Ferdynanda, aby 
tym sposobem wzmocnione zostały węzły, łączą
ce księcia z narodem bułgarskim.

W ciągu rozpraw deputowany opozycyjny O z u- 
c z e w  miał mowę, w której poanićsł korzyści, 
jakieby wyniknąć musiały z pojednania Bułga- 
ryi z Bosyą, jednak z pojednania takiego, które- 
by oparte było na utrzymaniu księcia Ferdynan
da przy władzy naczelnej w kraju.

W mowie, przyjętej z niezmiernym zapałem, 
S t a m b u ł ó w  odpowiadając poprzedniemu mów
cy, wyliczył zabiegi i starauia, podjęte zarówno 
przez regencję, jakoleż przez rząd obecny w ce- 
U porozumienia s‘ę z Rosyą, które wszelako nie 
odniosły najmniejszego skutku. Świat zna już 
przyczyny tego, a wina nie spada tu na Bułga- 
ryę. Z drugiej strony podniósł Stambułów po
chwały, od różnych państw oddawane Bułgaryi 
i wysnuł z nich wniosek, że Bułgarya powinna 
śmiało dalej prowadzić dzieło wewnętrznego roz
woju.

Adres uchwalony dnia 11 iniał być dnia na
stępnego podpisany na posiedzeniu sobrania i 
przez osobną deputacyę wręczony księciu.

Poważna a śmiała postawa sobrania, uwydat
niona w adresie, wywoła wrzawę w Rosji i we 
wszystkich dziennikach panslawistycznych. Teraz 
posypią się nowe artykuły pełne niechęci na 
Bułgaryę — i na Au3tro- Węgry, bo Rosya i ko 
mitety panslawistyczne zwalają na Austro-Węgry 
całą odpowiedzialność za to, że Bułgarya dotąd 
opiera się skutecznie wszelkim podstępom, po- 
Kuaom i zamachom. Widzą* bezskuteczność tych 
zamachów niektóre dzienniki rosyjskie uznały 
nawet że teraźniejszy stan rzeczy w Bułgaryi 
jest dla Rosy: wcale nie zły, bo gdyby przyszło 
do zmiany, nie ma najmniejszych widokow, by 
ta zmiana wypadła na korzyść Roayi, przeciwnie 
uzasadnioną jest obawa, izby dla Rosyi było je
szcze gorzej. Lepiej zatem jest pozostawić na razie 
stan dotychczasowy i zadowolnić się tem, że 
żadue mocarstwo jawnie nie uznaje jego legal
ności.

A.toli tanie głosy są bardzo rzadkie. Częściej 
odzywają się głosy, które rząd bułgarski starają 
się oskarżyć wobec Europy o zamiar zaburzenia 
powszechnego spokoju Próbką takich usiłowań 
jest między innemi korespondencja z Wiednia 
do franou ikiego dziennika M atut, która tak o- 
piewa: Rząd austryacki ofiarował s:ę księciu 
Ferdynandowi dostarczyć w krótkim czasie 100 
tysięcy karabinów repetyerowych systemu Mau-

N O W A  B B F O f i  JTA.
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lichera i 50 mil. nabojów. Wydatek wyniesie o- 
koło 10 mil. franków i ma być pokryty z po 
życzki, wynoszącej — jak wiadomo — 30 mil. 
franków. Nad tą propozycyą odbędą się dopiero 
konfereneye w Sofii, według wszelkiego praw
dopodobieństwa propozycja będzie przyjęta. Każ
dy pojmie politycznie doniosłe znaczenie tej pro- 
pozycyi. Bułgarya, uzbrojona karabinami repe 
tyerowemi, stałaby się najpotężniejszą ze wszyst
kich państw bałkańskich. Dopóki ks. Ferdynand 
swoją obecnością w Bułgaryi reprezentuje i o- 
chrania interesa austryackie, dopóty Bułgarya bę
dzie dość silną, by w danej chwili trzymać na 
wodzy rusofilskie zachcianki serbskie, a może 
nawet zupełnie je przytłumić. Na wszelki wy
padek należy się obawiać, że tę zmianę w uzbro
jeniu armii bułgarskiej serbscy mężowie stanu 
będą uważać za niebezpieczeństwo, grożące nie
podległości Serbii”.

Czy w powyższem doniesieniu francuskiego 
dziennika jest cośkolwiek prawdy, to bardzo 
wątpliwa. Wiadomość, przez ten dziennik poda 
na, pochidzi widocznie ze sfer panslawistycznych 
i ma na sobie wyraźne piętno, że dąży do obu
dzenia trwogi między Serbami, a więc do pod
niecania dalej sąsiedzkie) waśni, która zaczynała 
przycichać. Dziennik M atin  już niejednokrotnie 
rozgłaszał zmyślone wieści ze źródeł panslawi
stycznych.

Przegląd polityczny.
Kraków, 13 listopada.

Radzibyśmy już zapomnieć o przykrych sce
nach i niemoralnych środkach, jakiemi przy o- 
atatnich wyborach do Sejmu posługiwało się 
przeciwne "nam stronnictwo, aby nie dopuścić 
do wyboru dra A s n y k a .  Tymczasem wspo
mnienia te wywołuje gwałtownemi środkami 
lwowski korespondent Ctasu, wybuchając obu
rzeniem na środki, jakiemi przy wyborach j a 
s i e l s k i c h  poi ługiwało się stronnictwo prze
ciwne kandydaturze p. Franciszka M y c i e 1- 
s k i e g o .  Korespondent rzeczony przypomina 
p l a k a t y ,  jakie rozlepiano poaówczas w J a- 
ś l e :  „Nie wybierajcie tego, który będtie dbat
0 siebie tylko, a nie o dobro waste i kra ju“ —
1 dodaje od siebie uw agę: „Słowa poburzające 
i jątrzące, jeżeli się odnosiły do osoby s z 1 afc h- 
c i c V;T potwarcze, jeźli się odnosiły do osoby 
kandydata f .

Otóż, skoro już szanowny korespondent wywo
łuje wspomnienia o plakatach, to służymy do
słownym tekstem następującego plakatu, rozle
pianego po rogach ulic Krokowa w dniu 4 lipca
b. r.

„ Obywatele! Niech syje M a jer! Jego tylko 
wybierajeie naprteciw falatywej demokracyi. 
Jemu ty'ko oddajemy głosy my, którty wyenaf 
jem y pratodeiwą demokracyę a nie tę, która 
prowadti do demagogii i Sucyalitmu, a którą 
sławt i taleca poeta nierotumlejący się na tem, 
co mówił*. 1 f

Słowa p o d b u r z a j ą c e  i j ą t r z ą c e ,  ponieważ 
się odnosiły do tysięcy osób szlucheekit go i nie- 
szlacheckiego pochodzenia; p o t w a r c z e ,  sko
ro się odnosiły do osoby kandydata.

A przecież plakat ten drukować i rozlepiać 
kazali przyjaciele polityczni szanownego kores
pondenta !

Z  A  ■stro • Węgier
Hr. Hohenwarth, jak douoszą dzienniki wie 

deńskie, zwołał konferencję przywódców prawi
cy. Odbędzie się ona z końcem przyszłego ty
godnia, a ma na n.ej przyjść do skutku porożu- 
mienie między poszczególnemi frakcjami pra
wicy.

Z Gra.u donoszą, że pozyskano ju i kleryka- 
łów styryjskich dL klubu Hohenwartha. Ostate
cznie sprawa ta ma się rozstrzygnąć na oabyć 
się wkrótce mającej konferencji w Wiedniu.

Zebrana w Wiedniu konferencja episkopatu 
austryackiego uchwaliła adres uległości do pa
pieża.

S e j m  m o r a w s k i  zamknięty został w po
niedziałek. Była to ostatnia sesys i go Sejmu w 
tej kadencyi; w roku przyszłym odbędą się wy
bory sejmowe.

Poseł młodoczeBki K u c z e r  a zgłosił w Sejmie 
wniosek o zmianę s e j m o w e j  u s t a w y  w y 
b o r c z e j  w tym duchu, aby większość obywa
teli znaleźć mugła właściwą w Sejmie reprezen
tację. Wniosek dotyczy głównie wprowadzenia 
wyborów bezpośrednich w kury ach wiejskich, 
przyezem żądają wnioskodawcy, aby Sejm przy
szłą ustawę wyborczą uchwalił a b s o l u t n ą  w i ę 
k s z o ś c i ą  s w y c h  g ł o s ó w ,  podczas gdy do
tąd wymaganą jest na powzięcie takiej uchwały 
obecność trzech czwartych liczby posłów i wię
kszość dwóch trzecich części głosów.

Konstantynopol a Frieirichsruhe.
0  wyniku podróży cesarza Wilhelma do Kon

stantynopola i o konferencjach hr. Ealnoky’ego 
z kg. Bismarkit m we Friedricharue d denniki 
niemieckie rozpisują się obszernie, ale sądy i 
zdania ich rozchodzą się bardzo.

1 tak według komunikatu, przysłanego ze sfer 
inspirowanych do Bamb. C orr, podróż cesarza 
Wilhelma do Konstantynopole nis ma wcale te
go znaczeni t politycznego, jakie jej przed tem 
dzienniki przyznawały, upatrując w niej wjraźną 
demonstrację przeciw Rosyi. Przeciwnie należy 
przyjąć za pewne, że w konferencyach ks. Bi- 
r marka z hr halnokym chodziło głównie o to, 
aby dyplomację austro węgierską przekonać o ko
niecznej potrzebie, ii  d ą ż e n i o m  R o s y i  w 
p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i e j  E u r o p i e  n a 
l e ż y  w p e w n y c h  g r l  n i c a c h p r z y z n a ć  
w i ę c e j  s w o b o d y ,  niż dotychczas.

Inaczej przedstawia rzecz Magdeb. Ztg. w ar
tykule również inspirowanym z Berlina. Według 
tego dziennika rozmowa w Friedrichsruhe skon
statowała. że p r z y m i e r z e  p o t r ó j n e  n i e  
ma  n a j m n i e j s z e g o  p o w o d u  do s t a r a 
n i a  s i ę  o j a k i e k u l w i » k  p o l i t y c z n e  
z m i a n y  n a  p ó ł w y s p i e  b a ł k a ń s k i m .  
Z tego powodu ani mowy o tem być nie m >że, 
by Turcya z porady Austryi zechciała uczynić 
jakiś krok w celu uznania legalności teraźniej
szego stann rzeczy w B iłgaryi. Gar wie o tem 
i jest spokojny i dlatego pozostanie dalej w do
tychczasowej postawie wyczekującej Stosunki w

Bułgaryi pozostawi s ę dalszemu rozwojowi bez 
wywierania z zewnątrz wpływu lub nacisku Ks. 
Ferdynand, dopóki potrafi utrzymać w kraju spo
kój i porządek, pozostanie faktycznym panującym 
w Bułgaryi i Rumelli wschodniej. Milcząca zgoda 
sułtana trwać będzie dalej, bo sułtan chociaż bez 
formalnego przystąpienia, należy rzeczywiście do 
europejskiej ligi pokojowej. Wizyta cesarza Wil
helma w Konstantynopola jest ztwierdzeniem te
go stanu rzeczy. Inne państwa zaś oprócz Tur
cyi nie mają wcale praws mięszać się ua włamą 
rękę w sprawę bułgarską.

Z  Niemiec.
Parlament niemiecki przyjął po krótkiej roz

prawie w pierwszem i drugiem czytaniu jedno
głośnie wniosek wolnomyślnego posła Richerta o 
usunięciu wysłużonych oficerów z pod sądowni
ctwa wojskowego. Dotąd nietylko urlopowani 
żołnierze i rezerwowi, oraz oficerowie, ale i wy
dłużeni podlegali sądownictwu wojskowemu. Sku
tkiem tego karność wojskowa rozciągała się na 
wysłużonych wojskowych, którzy wrócili do zwy
czajnego stanu cywilnego pospolitych mieszknń- 
cóv , brzez to władza wojskowa krępowała fakty- 
cznL swobodę obywatelską do tego stopnia, że 
np. stowarzyszenia wysłużonych żołnierzy miały 
charakter napół wojskowy i że podczas gło- 
towania członkowie tych stowarzyszeń obowiąza
ni byli głosować według wskazówek rządo
wych.

Na tern samem posiedzeniu uchwalił parla
ment również na wniosek Rickerta wezwanie do 
rządu o wypracowanie i przedłożenie parlamen
towi nowej procedury wojskowej w Bprawach 
karnych.

W komisyi parlamentu, wybranej do roztrzą
sania projektu do usiawy przeciw socjalistom, 
przedłożył p. Kuleman szereg poprawek. Prze- 
dewssystkiem przedłożył definicję karygodnych 
usiłowań, podpadających pod ustawę. Według 
tego wniosku pod ustawę należą tylko usiłowa
nia 8ocyalno-demokratyczne komunistycznej albo 
anarchistycznej natury, o ile skierowane są do 
p r z e w r o t u  i s t n i e j ą c e g o  p o r z ą d k u  w 
s p o s ó b  g w a ł t o w n y ,  — albo do zmiany 
stosunków ekonomicznych sposobem gwałtownym 
lub podniecaniem pożądliwości majątkowych, za
grażających społecznej zgodzie warstw ludności — 
albo do podkopania miłości ojczyzny, lub do pod
kopania rodziny, małżeństwa i etycznych pod
staw ustroju państwowego przez wyszydzanie 
przekonań religijnych.

O stosowne zdefiniowanie karygodnych czy
nów lub usiłowań, mających podlegać ustawie 
sntisocyalistycznej, kuszono się już kilka razy. Czy 
wniosek p. Kulemana trafi do przekonania i do
godzi potrzebie, to się okaża. Dokładna defini
c ja  tak dla władzy czuwającej, jak dla podejrza
nych c chęci przewrotu, nie będzie dogodną dla 
rządu, bo skrępuje jego dowoluość w wykonywa
niu ustawy. A że dotąd sposób wykonywania 
był bardzo dowolny, to wykazano dowodnie pod
czas rozprawy przy pierwszem czytaniu.

Cesarz niemiecki dzisiaj bawi u króla włoskie
go w Monzy —  i dzLiaj jeszcze przed wieczo
rem puści się w tłalszą drogę p rzez  Wsronę, 
gdzie się spotka z małżonly, jadącą wprost z 
Wenecji. Jutro w Insbrucku zjedzie się z ces. 
austryackim.

buluniyści wobec otwarcia nowego parlamentu
Otwarcie nowej Izby deputowanych, zwołanej 

na dzień wczorajszy, przypadło w warunkacn 
nieco sensacyjnych. Bulanżyści bowiem rozwinęli 
w ostatnich dniach niezmiernie gorączkową dzia 
łalność i zapowiedzieli na dzień otwarcia Izby 
wielką demonstrację uliczną. Tłumy ludności 
nnaiy udać się przed pałac Bonrbonów, towarzy- 
oząc deputacyi od wyborców dzielnicy Montmar- 
trs, która miała wręczyć prezydentowi Izby pro
test przeciwko proklamowaniu J o f f r i n a ,  za
miast Boulangera, deputowanym Mcntmarire.

Od tygodnia już odbywają się w różnych 
częściach stolicy burzliwe zebrania bulanżysto 
wskie i socjalistyczne celem zachęceuia ludności 
do rozruchów ulicznych. Niektóra dzienniki roz
puściły w wysokim stopniu niepokojące wieści. 
M atin  np. donosi, iż na dzień 12 listopada za
mierzono kompletne powstanie, wszystk’e bowiem 
rewolucyjne żywioły bulanżyzmu, blankiet i, anar
chiści, członkowie rozwiązanej przez rząd ligi 
patryotów — postanowili pomścić w tym dniu 
swą porażkę wyborczą. W dniu 10 listopada od
było się w Paryżu aż 17 meetingów rewolucyj
nych, a nazajutrz nowy deputowany bulantysta 
dr. M e r y  zwołał zgromadzenie polityczne, ba 
którem otwarcie zachęcał swych słuchaczy do 
powstania. Wprawdzie w ostatniej chwili przy
wódcy bulanżjBtów oświadczyli, iż zaniechają za
mierzonej demonstracji, ale oświadczenie to me 
usunęło niepokojących przypuszczeń, zwłaszcza 
że równocześnie ki^żyć zaczęta pogłoska, że Bo u -  
l a n g e r  t a m  z j a w i  s i ę  w P a r y ż u  i n a  
c z e i  e p o  wb t  a ń c ó  w u d a  s i ę  do p a ł a c u  
B o u r b o n ó w ,  alty zająć w nowej Izbie przyna
leżne mu miejsce deputowanego. Tymczasem|donie- 
siono z S a i n t - H e 1 i e r, iż Boulanger istotnie 
opuścił wyspę JetBey i nie wiadomo dokąd się 
udał.

W Paryżu zis ukazał się manifest Boulangera 
„do narodu fruncuskiego”, w którym powiedzia
no, że sprawa rewizji konstytucyi nie do lała 
bynajmniej klęski, doznała tylko odwłoki. Bou
langer zapowiida w manifeście że stronnictwo 
narodowe prowadzić będzie dalej niezmordowa
nie walkę o utrwalenie narodowej republiki, któ
ra zapewni Francy? stanowisko honorowe i gwa
rantujące pokój a zarazem dowiedzio zupełnej 
nieudolności parlamentaryzmu.

Ostatnia proklamacya centralnego komitetu bu- 
lantyjtowskiego radzi Paryżanjm wstrzymać się 
od wszelkich manilestutyj tż  do sprawdzenia 
wyboru Joffrina. Pomimo to zapewniają, że nie
którzy przywódcy stronnictwa, mianowicie Dó- 
roulede, są za niezwłoczną manifestzcyą.

Tak więc dzień otwarcia nowej Izby rozpoczął 
się w niepewności. MiniBter spraw wewnętrznych 
zarządził nadzwyczajne środki bezpieczeństwa, a 
w stolicy zadawano s»bie pytanie, czy przyjdzie 
do rozruchów, czy Boulanger zdecyduje się wró- 
cic do Paryża ?

Powrót Boulangera do Paryża zdaje się "być 
jednakże nieprawdopodobnym, byłby tu krok 
szalony, nie mający dzisiaj żadnych chyba wi
doków powodzenia. Wszyscy zapewniają, że oso
bista sprawi. Boulangera jest już stanowczo prze-
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graną. Nawet Figaro, które pierwej ciągle ko
kietowało z bulanżyzmem, wyraża przekonanie, 
że dzień powrotu Boulangera do F rancji byłby 
dla niego fatalnym: gdyby się tylko ukazał na 
terytoryum francuskiem, zostałby natychmiast 
aresztowany i zamknięty w Mazasie, a chociaż 
zaoczny wyrok musiałby być cbalony, Izba de
putowanych orzekłaby nieważność wyboru Bou- 
langera, a trybunał stanu uznałby go ponownie 
winnym zamachu, — i ten dumniemany dykta
tor znalazłby swój koniec w Nowej Kaledonii. 
Figaro mniema, że dzisiaj nikt we Francyi nie 
ująłby się za nim.

Z otwarcia parlamentu i z przebiegu dnia 
wczorajszego nie mamy do tej chwili żadnych 
wiadomości. Dzisiaj nrdejdę zapewne o tem 
pierwsze sprawozdania telegraficzne.

Z  Serbii.
Właśnie w chwili, kiedy Milan zjechał do 

Belgradu, ks. Piotr Karsgeorgiewicz, zięć księcia 
Czaf-iogórsiriego Nikity, przy słał do skupczyny 
serbskiej petycję o zmianę dawnej ustawy, która 
raz aa  zawsze orzekła wydalenie z kraju całej 
roaziay Kaiag^orgiewiczów — i o pozwolenie 
powrotu do kraju. W petyoyi dołączone było 
oznajmienie, że książę ma zamiar ofiarować pół
c..hona franków n- utworzenie wydziału lekar
skiego w uniwersytecie w Belgradzie i 150.000 
franków na fundusz inwalidów. Wudomość po
wyższą rozgłosiła Corr. de"j,'Est.

Że rodzina Karageorgiewiczów ma wielką o- 
choię wrócić do kraju, to wiadomo dobrze i bar
dzo dawno.

Rodzina ta ma wielu zwolenników w S erb ii; 
mówiono nawet, że w gronie posłów stronnictwa 
radykalnego jest wielu zwolenników księcia P iotra; 
zapowiadano, że w skupczynie pojawi się wnio
sek o zniesienie wyroku wiecznej banicji na ro
dzinie Larageorgewiczów; — niektóre dzienniki 
panslawistyczne zapowiadały nawet, że waśń do
mowa między Milanem a Natalią prędzej — póź
niej doprowadzi do tego, że skupczyna usunie 
z tronu rodzinę Obrehowiczów i powołu aa tron 
Karageorge w lezó w

Wbrew zapowiedziom i oczekiwauiom czy oba
wom w skupczynie samej dotąd nie odezwał się 
aui razu głos za rodziną karugeorgewiczów; 
przeciwnie adrts w odpowiedzi na orędzie re 
gencji wypowiedział wyraźnie i z naciskiem 
wierność dnmowi Obrenowiczów.

Teraz wysoka cena, obiecana, jaka okup za 
prawo powrotu, mole stać się wielzą pokuaą dla 
skupczyny; o gdyby nawet skupczyna odrzuciła 
od siebie pukusę, to i tak przyrzeczenie księcia 
Piotra zostanie w prmięci, zdobędzie dlań no
wych zwolenników i stanie aię podstawą do dal
szych knowań w interesie rosyjskim.

snem**

r ^ C r o n l r i a .

K r a k ó w ,  13 listopada
Konfiskaty. Prokuratury a we Lwowie skonfisko

wała wczorajszy numer D niennim  Polski go za 
notatt? o aroyksięoiu Janie Salwatorze i onegdajszy 
numer Kuryera Lwowskiego za artyKnł pod tyt 
„Także polityka”.

Dla pogorzelców Świątnik udzielił cesarz z pry
watno) swej szkatnły kwotę 800 złr.

Nu dubhód pogorzelców w Świątnikach w nie
dzielę 17 bm. odbędzie się w Stowarzyszeniu mło
dzieży handlowej wieozere* mnzykalno-deklamacyjny 
ku uczczenni pomięci Adama Miokiewioza. Odczyt 
wygłosi prof. Ziemba. W części muzycznej wezmą 
udział p. Zofl > Flach, utalentowana amatorka i 
chór Stowarzyszenia. Kierunek artystyczny objął p. 
Wereezczyp ci.

Dyrektor policyi radca dworu Englieoh dziś ra
no kuryerakim pociągiem wyjechał do Wiednie.

Na Cel ioieryl fantowej Stowarzyszenia nauczy- 
oielek nodeBłały pp.: Wojnarowiozow: 5 złr , pro
fesorowa Teichmanowa 5 złr.; zaś na budowę do
mu sohronienia dla nauozyeieiet pp.: Armatowiozo- 
wa 5 złr., Julia Cieohanowska 5 złr.

Zmarli. Marya Bernarda Morawska, przełożona 
klasztoru Urszulanek w Pozuanin, haatępnie w Kra
kowie, a w końcn w Czerniowcach, zmarła w Trze
bnicy na Sląskn.

W Lnblinie zmarł Paweł Dembowski, profesor 
tamtejszego gimnazyum, ozłowisk na polu publi
cznego wychowania wieloe zasłużony. Ś p. Dem
bowski urodził się w r. 1824 i wykładał historyę 
i języki starożytne najpisrw w gimnazyum płockiem, 
na»tępnis w Inbelakiem.

Z teatru otrzymujemy następujące zawiadomie
nie :

P. Józef K o t a r b i ń s k i  odebrał dziś rano te
legram z Warszawy, wzywająoy go do natychmia
stowego powrotu, s powodu konieoznyoh, a obecno
ści artysty wymagających i ważnych zmian, które 
zaszły nagle w repertnarzn tamtejszyoh teatrów. 
Wskutek tego jutro nie będzie „Hamleta” , natomiast 
zsś wznowioną zostanie znakomita komedya Józefa 
Blizińskiego „Pan Damazy” z udziałem pań Woj- 
nowskiaj, Wolskiej, Żelazowskiej, Ziembińskiej oraz 
pp Siemaszki, Żelazowskiego, Konopki, Ruszkow
skiego, Sobiesława. Licznym cs><bom, które zamó
wiły loże i krzesła na drngi występ gościnny p. 
Kotarbińskiego,^zwracamy przeto uwagę na ten mi
mowolny zawód i zmicnę repertuaru

Tyle jest słów zawiadomienia, którego treść przy
krą równie dla publiczności i dla dyrekcyi teatru, 
jak i dla naszego gościa okupuje w częśoi wiado
mość o tak uprognionem wznowieniu arcydzieła pol
skiej literatury dramatycznej: „Pana Damaiego” .

Koncert Tow. muzycznego, zapowiedziany na 
przyszły piątek, zapowiada się świetnie. Baroewioz 
ma graś Fantazyę z „Fausta” Sarasatego, Polonez 
Lanb ', Reyerie Yieuztempsa, Koncert Mendelssohna, 
Motto perpetuo Riet,a, prócz kwartetu Beethovena, 
w którym znakomity skrzypek objął partyę skrzy- 
pieo pierwszych, prof. Singer drugo h, p. kapelm. 
H ck altówki, a nieznany jeszcze w Kr" ko wie prof. 
Fryderyk Stingl wiolonozeli. Chór mięszany wykona 
klasyczne utwory Morleya i Rameau * XVI i XVH 
wieka, Bolero Schumanna, wyjątek z cyklu Spani- 
sehes Liederspiel, tndzież Hensohln Pieśń serbską, 
na motywach pułudniowo - słowiańskiej muzyki o- 
partą.

Z Rzymu donoszą: W tych dniaoh odbyła się 
tu u tozyeto beatyfiasoya kapłana sakona Łazarzy* 
stów Jana Gabryela Perboyre, który w Chinaoh po* 
niósł śmieiń męozeńską. W ceremonii uezeatniezyh 
kardynałowie kongregacji obrządków, kapituła św. 
Piotra itd. Obsonym był również brat beatyfltowa*
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nego, tudzież siostra jego, mniszka z Charitć w 
Neapolu 2000 pielgrzymów przyglądało się obrzę
dowi. Eozpoozął się on odczytaniem breve papie- 
bk ego, poozem wśród dźwięków hymnu T t b tu m  
odsłonięto obraz błogosławionego w apoteozie. Mazę 
poutyflkalną odprawił patryaroha konstantynopolitań- 
sk’ mfegr. Lenii. O godzinie 3 po południu papież 
udał się do sali beatyfikacyjnej. »by odprawić mo
dły przed obrazem.

Ze statystyki małżeńskiej. Pewien statystyk 
londyński zebrał niektóre ciekawe daty ślubne sła- 
wnyoh ludzi. I tak : Shakespeare ożenił się mając 
lat 18, Dante, Franklin i Bulwer wstąpili w a wiąz 
ki małżeńskie mająo lat 24, Mozart Burkę i Wal
ter Soott mają i lat 26, Waschington Napoleon I i 
Byron pożonili się w 27 roku życia, Rossini pierw- 
Bzy raz w 30, a drugi w 54 roku życ a, Schiller i 
Karol Mkiya Weber w 31, Hogartb, Peel i Wieland 
w 32, Wordzworth w 34, Arysiofanes w 86, Wel- 
bcgtou w 37, Talma w 39 , Mi ruin Luter w 42, 
Yo mg w 47, Swift w 4 9 , Button w 55 i Goethe 
w 57 roku życia.

Dział ekonomiczny.stawioiele ządowniotwa i dr. Korn, adwokat kra
jowy.

Przebieg uroozystośoi otwaroia sali wypadł pod/ --------
każdym względem wzpaniale dzięki uozestniotwu i Kółka rolnicze. W myśl itatutu Towarzystwa 
wszyłtkiob sfer towarzyskich. W piątek wieczorem i Kółek rolniozych odniósł się Zarząd główny do kon- 
nastąpiło na dworcu kolei powitanie delegaoyj so systorzów biskupioh i arcybiskupich trzeoh obrząd

? l i a n o w a u i a .  Rada szkoln. Krajowa zamianowała 
tymczasową nauczycielkę Saoin, Jaworowską w Kałuszu, 
stf lą nauczycielką młodszą 2-Llajowej u a j ły  etatowej
żeńskiej ,w Kałuszu.

W y k M  s k ł a d e k  d l a  p o g o n o l c ó i  z Ś w ią 
tn ik a c h .  Z ostatniego wykazu 741-83zł. br. H. Konopka w 
imieniu R«dy powiatowej luzJzielił natychmiast po poi .- 
rze doraźną zapomogę 2< 0 złe., łc »pri. d«ij krowy S3 
złr., M. Biesiadzka z Kro»n. 2 złr. i pakę odzieży, J. F.
F. w Krakowie na u „zę isia  10 zlr., Tomasz I— i— fa
brykant pilników w Krakowie 50 pilników, ks. A. Blaoha 
pr~b. z Podstolio 10 «łr. dwa worki maki i wóz ziemnia
ków, K. T. R. z Sidziny 7 worków zLmnUków, K. T. ze 
Świątnik 1 z łr , K B. 5 złr., panny Ola i Id i Turnau z
G.iika pakę odzieży własnej roboty, parafia i dwór w Krzy- 
waczee przez ks. Dziatkowea 12 złr. 44 et., uzytelnia w 
Andrychowie 10 złr., parafia i kr Konopiński pr icossez 
z Mudlniey 10 złr., ks. Niziołek 1 złr., ks. Gyankiewiez 
1 złr., parafia Radziszów przez ks. żaussa 15 złr., dr. L. 
Wiszniewski lekarz w Krakowie & złr., L. D. Yojatyoz 
5 złr., starostwo w Myślenicach ze składek 9 złr., W. 
Zborowski z Nowego Sącza 3 złr., na narzędzia L. Ssai- 
ter z Rzeszowa 5 złr., dr. W. Zajączkowski proi. polite- 
chuiki 1 złr. na narzędzia, Adminittr&„ya Czasu ze skła
dek 462 złr 91 ot., Wydział krajowy prze: br. H. Konop
kę SCO złr., E. Pippieh z llónigratz odzież, M. Fontana z 
kuucertn 133 złr. 60 et., Róż! z Lordow Baruchowa pakę 
bielony, Bada powis*owa w Myślenicach na i arzędzia 20 
złr., Admmislraoya Ku-yera Polskiego rzez Prezydenta 
Krakowa 39 złr., Kasa Oszezędaośei w >;seszowie 50 złr. 
na narzędzia. Razem 208z złr. 18 et WszystLim łaska
wym oflarodawoom serdeczne „Bóg zapłać".

Ks. F. Karpiński.

P o d z i ę k o w a n i e .  P. Lenert Franciszek, tutejszy
obywatel i kupiec, złożył na dniu dzisiejszym na ręce p. 
Pawła Paszczy, nauczyciela „Urszeg", dla ubogich uczniów 
i kolegów swugo synka Ada„u, siedm bluzek, parę buc.- 
kow i 5 złi. Za ten dar imieniem ubogiej dziatwy szkol
nej i całego grona nanezycii ltkiego, niniejbzem składam 
szlnebetneiua oflmodawey i przyjacielowi młodzieży pu
bliczne podziękuwanie i najserdeczniejsze „Bóg zapłać". 
Dodaję, że nie jest to pierwsza ofiara dana ze strony p. 
Lenetta nezniom szkoły I. na Podwalu.

W. Michna, dyrestor.

Do odebrania. W depozycie tutejszego sądu kra
jowego karnego suajduje się srebrna cukiernica, złożona 
przsz i Szymona Brenozyckiego, zamieszkałego przy pl • 
eu Lita lia  L. 7. a któr^ przyniósł do niego w dnia 21 
lierpnii br. nieznajomy mężczyzna na sprzeda.,, a mająe 

ćosi, ,rezyó temuż dowodów wl unośoi, więcej się nie po
jawił.

Repertour teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  14 listopada: (Wznowienie)
„Pan Damazy", Komedy a w 4 aktach Jóaela Bli- 
zińsKiego.

W s o b o t ę  16 listopada: „Panny Ba wydaniu", 
komedya w S aktach Barriera i Bernarda.

„3okńł" w Wadtwicach.
Wadowice, 11 listopada. (Korosp. jN. Keformy). 

Towarzystwo gimnastyozne „Sokół" w WadowPiao1: 
obchodziło w sobotę dn. 9 bm. piękną nruozystośó 
otwaroia i poświęcenia witanego nowo wybudowa
nego gmaoUu. W podniosłym tym akoie nezestni- 
ozyły bratnie Tow. „sokole" lwowskie, krakowskie 
i tarnowikie przez wysłane delegacye dla święoe- 
nia wspólnie świetnego tryumfu swojej idei, która 
dzielnyon przedstawicieli i niestrudzonych zze m e- 
riy znalazła w Wadowioaoh.

Trudno daó wiarę, ii Towarzyatwo lioiące zale
dwie kilkndzieaięoin człouków, jnż po trzeoh latach 
istnienia doszło szczęśliwie do posiadania własnego 
gnLzda. „Sokół4 wad.wiek pozostanie na długie 
lata wymownym dowodem, ile można dukm.ć zje- 
duoczonemi siłami w obywatelskiej pracy dla pu- 
blioznego dobra.

Nowy gmaoh , dziełu budówniozego p. Kedyka, 
zwrócony frontem do południa, przedstawia się na - 
der okazale, a zda gimnastyczna pod względem 
wewnętrznego urządzenia najzupełniej odpowiada 
wszelkim wymaganiom wygody i higieny. W ob
szarze dorównywa prawie aalom „Sokoła lwowskie
go i krakowskiego, wynosi bowiem 12 matrów sze
rokości , 24 długości i 10 m wysokośoi i zaopa
trzona .jest obfioie w wszelkie przyrządy i prsybory 
do ówiozeń najaowizej konstrukoyi. Bardzo siozę- 
ś li wie obmyślane i rs.mieseoioae tą boozne ubika- 
cye, przeznaczone na szatnię, czytelnię i bibliotekę. 
Wielki plac, przeznaczony na ietme boisko, dopeł
nia całości zakładu, pod którego bndowę ofiarowała 
giunt bezinteresowni patryotyozna gmina miasta, 
na czele której stoi wiceprezes „Sokoła" dr. Iwań
ski Jan, adwokat krajowy, wiceprezes Rady powia
towej, otaczający swoją opieką i wpływowem po 
parciem Towarzystwo od pierwszej chwili założenia.

Postawienie gmachn umożliwiła w znaosnej czę 
śoi ofiarna pomoo okolńzuego obywatelatwt w ma- 
teryałaoh budowlanych i pieniężnych datkach, jak 
r<,,wuież gorący, a tak pizumeżny zawsze współudział 
P *ń wadowickich, idących aa przykładom pani me 
ceaaaowej Iwańskiej Komitet budowy, złożony i 
“•ężów niezmordowanej ob) watelekiej gorliwości, ma- 

tak wszechstronne poparcie, w przeciągu kilka 
miesięcy przeprowadził oałą budowę. Członkami ko
mitetu byli pp dr. Mieczysław Gedl lekarz, główny 
■nieyator przedsięwzięo » i dusza całej budowy; pro 
ZPB „Sokoła" Jan Pawlica, parfeaor gimn_iyalny, 
Pówaieohnie szanowany dla swej słodyozy chara
kteru 1 usilnej pracy; dr. Sohayer, adwokat, były 
8karbnik Towarzystwa, dr. Karol Młodzik, ener- 
* ozny dyrektor i fachowy kierownik ćwiczeń; Jó-

( Kurowski, nauczyoiel gimuazyum, obeony akarb- 
,Sukoła“, w świetnym stanie utrrymuiąey fi- 

nana.. Towarzystwa; pp, Sułkowski i Jabłońaki, przed-

kolich przez Wyaział Stowarzyszenia przy 
kaoh muzyki wojskowej pnłku wodowiokiego. Przy
byli ze Lwowa pp. dr Dziędzielewioz, adwokat, 
wiceprezes Towarzystwa, Durski, naozelnik „Soko
łów" i p. Lederer; z Krakowa pp. Różycki, go
spodarz Towarzystwa i ciłonkow e gro u • nauczy
cielskiego Tyszecki, Gędłek i Białkowaki; z Tarno
wa nauozyc’d  kierująoy p. Przybyłkiewio*.

W sobotę runo o gedz 9 odprawioną została wo- 
tywa w kościele farnym priez Se. Andrzeja Zająca, 
administ atora parafii, gorliwego ozłonka „Sokoła" 
wadowiokisgo. W uroozyaiym pochodzie, otwieranym 
przes straż ogniową ochotniosą, udali się uczestnicy 
uroczystości do nowego gmaohu, ptzed którym dr. 
Gsdl, jako przewodnicząoy kemitetn budowy, wrę
czył klucze prezesowi „Sokoła" prol. Pawlioy. 
Po otwarciu sali, pięknie udekoiowanej festonami z 
choiny, kwiatami i chorągwiami & barwach n„ro 
dowych, przybyłe panie nronzym wiankiem zajęły 
miejsca na przygotowanej estradzie naprzeciw komi
tetu i deputaoyj sokolich, po obu stronach sali 
natawili się członkowie Towarzystwa i zaproazeni 
gośoie Wśród podniosłego nastroju obecnych po
święcił salę ks. Zsjąo, poozem prezes „Sokoła4 
prof Pawlica wypowiedział aeidecsną mowę, którą 
powitał zebranyoh i wynurzył nadzieję, ii otwarta 
eala odda wielkie i rzetelne nsługi młodemu poko
lenia i całemu zpołedefistwu.

Dr. Młodzik, dyrektor ćwiczeń, odebrawszy klu
cze od prezesa w przemówieniu ewojem zachęcał 
do korzystania z ćwiczeń gimnastycznych, zbliżają
cych do siebie przedstawicieli różnych zajęć, stano
wisk i ster społecznych, na wspólnym prawdziwie 
demokratycznym terenie. Imieniem delegaoyi lwow
skiej przemówił dr. Dziędzielewioz, wyrażając głę
bokie nznanie dla rezultatów, do jakich doprowa
dził „Sokół“ wadowiok’, tem bardziej godnych po
dziwu , iż społeczeństwo polskie nie dosyć jeszcze 
przejęło się zrozumieniem wzniosłych celów polskie
go „sohulstwa", które w znoju i pracy łamaś musi 
jeszcze obojętność, niedowierzanie, a dawniej jawną 
niechęć szerokiego ogółu.

Żyozenia delegacji krakowskiej wypowiedział p. 
Białkowsai, końoząc staropolskiem „ezozęśś Boiel" 
Odczytaniem telegramów od Towarzystw „sokolskich" 
zakończono uroczystość poświęcenia sali i udano się 
na wspólną ucztę, w której wzięły udział deputa- 
oye, Wydział Towarzystwa, komitet budowy i ra
dni miasta z burmistrzem p. Iwańskim. W ciasie 
jo z ty wznoszono liozne tuasty, pełne głębszej tre
ści i „zerszego znaozenia. Dr. Dziędzielewioz toasto
wał na cześć reprezentaeyi m. Wadowio w ręce bur
mistrza. W odpowiedzi dr. Iwański wychylił kielich 
na cześć dwóch słońc „sokolich" Towarzystw t 
lwowskiego i krakowskiego. Delegat p. Białkowski 
podniósł zasługi i obywatelską niezależność prezesa 
„Sokoła" wad wickiego prof. -Jana Pawicy i wzniósł 
jego zdrowie, które spełniono z sapałem. Delegat 
p. Gędłek pił na pomyślność i oieść „Sokołów" 
wadowickich w ręce skarbnika prof Kurowskiego. 
Dr. Kern pięknie skreślił zo^ngi dra Godła około 
wybudowania gmaehfl i zwalozania germanizmu na 
tak zagrożonym posterunka, jakim są Wadowice. 
Toast ten przyjęto z entnzyazmem.

U czta przeciągnęła  się do godi. 2 po po łudnin  i 
zakończyła wśród poważnego i serdecznego nastro ją . 
Popołndnie poświęcono na oprow adzenie delegatów 
fu  mieśoie Depntuoye odwiedziły Czytelnię miejsco
w ą, a  następnie złożyły  wizyty p p .: dr. Iw ańskim , 
prof. P aw lico m , dr. Gealowi i prof. K urow skim , a 
to łącznie a  posłem  do Bady państw a p. rY pow- 
skim. i „

P godz. 9 wieczorem rospoozął się świetny bal 
w sali „Sokoła", który zakończył całą uroczystość. 
Na bał przybyła ca<a inteligencya miejeaa wadowi
cka z burmistrzowstwem pp Iwańskimi. Nader li- 
osnie stawili się przedatawioiele szlachty okolicznej 
wrsz z rodzinami, i między nimi: p. Klucki, mar
szałek Rady powiatowej bialsKiej, poseł do Rady 
państwa, p. Popowski, poseł wadowicki do Rady 
państwa, p Haller, marszałek Bady powiat, wado- 
wiokiej, p. Naiinski, p. Gfiuther, baron Gostkowski, 
p. Seeling, dyrektor dóbr iziebniokioh, p. Górkie- 
wicz Jozef, p. Gorczyński Bronisław, dr. Łubiń-ki 
i p. Hosoh. W8Lyscy ci panowie przystąpili do To
warzystwa w charakterze członków - założyoieli, po
pierając z staropolską hojnośoią i serdecznością usi
łowania m.eszezaństwa. Nie brakło i oficerów zało
gi z p. majorem Knbinkiem na ciele, których ży
czliwe atoaunki i łąoznośó z ludnością miasta i 
nsnaniem podnoszono, jak również bezpłatne przy
słanie z Krakowa mnzyki pułku wadowiokiego na 
bal przez komendanta pnłku.

Bal rozpoczął się polonezem, który prow adził dr. 
Dziędzielewioz w barwnym mnndnrze sokolim i  p. 
bnrm istrzow ą Iwańską i skońosył się dopiexO o go
dzinie 7 rano.

W sali tej we czw artek rozpocznie się sm utny  
epilog g łośnej spraw y em igraeyi Indu polskiego dc 
A m eryki. . (M . B .)

ków w krajn istniejąoyoh, do Wydiiałn krajowego 
i inBtytuoyj krajowymi, statutem objętyoh, o zamia
nowanie delegatów do Zarządu głównego na nowy 
trzyletni om a ozasn. W odpowiedzi na tę odezwę 
■ostał Zarząd główny zawiadomiony o zamianowa
nych następnjąoyoh delegataoh: konsytorz metrop. 
obrz. orm., ks kan. Jana Ssyuouowicia; kons. 
metrop. obrz. gr. kat., ks. infułata Leona Hoterow- 
■kiego; kons. książęoo-biskupi w Krakowie, ks. Wa
lentego Pawlikuwskiego, proboazoza w -Jaworzniu; 
kons. bisk. w Stanisławowie, ka. kan. Leona Tur
kiewicza; konB. bisk. w Tarnowie, ks Wincentego 
Wąsikiewioza, proboszoza w Starym Wiśniozu; kons. 
bisk. obrz. łao. w Przemyślu, ks. kan. Miohała Ka- 
m t sKiego, proboszoza w Rudzach; dy r keya Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, pp. ara Pio
tra Grossa i Władysławą, Bielańskiego; o.k. Towa
rzystwo galic. gosp., Węoia Władysława Sapiecbę 
z Oleszyo i dra Tadeusza Skałkowskicgo, adw. Kraj. 
i posła na Sejm krajowy. Od konayslorza bisk. gr. 
kat. w Przemyślu, kons. metrop obrz. łac. we Lwo
wie , ok. Towarzystwa rolniczego w Krakowie i od 
Wys. Wydiiałn krajowego, dotychczas Zarząd głó
wny me otrzymał uwiadomienia, po otrzymania któ
rego zwoła w myśl statntn wybranyoh osłonków i 
delegatów un posiedzenie, celem uk> nstytnowania eię 
nowego Zarządu głównego 

Kolej Karola Ludwika zastanawia z dniem 13 
listopada b. r. ruch pociągów lokalnych Nr. 13/113 
i ił/1 1 4  no szlaku Lwów pod zamkiem -Tarnopol 

Krasne - Brody, natomiast zatrzymają cię i nadal 
pociągi kuryerekie Nr. 1 i 2 w stacyich Barszozó- 
wioe, Kniażę, Płuohów, Jeiierna i Bogdanówka 
Kamionka warunkowo. Od dnia powyższego będą 
mieć pooiągi kuryerskie Nr. 1 i 2 , dalej mięssane 
Nr. 11 i 12 kolei Karola Ludwika dwa raay ty
godniowo t. j. w każdą niedzielę i środę do Ri syi, 
a w każdy wtorek i piątek z Rotyi połączenie z ro- 
syjskiemi knryerami Nr. 2 i 1, a oodzienne połącze
nie z rosyjskiemi pociągami mięszanemi Nr. 6 i 5. 

Wystawa rolnlczo-lefina w Wiedniu w r. 1890.
Towarzystwo leśne galicyjskie wybrało z łona twe
go specjalny komitet kraju wy dla działu leśnego, 
który będzie pośredniczył między właścicielami la
sów i zakładów przemysłowych Lśnyoh i:d. w Ga- 
lioyi, mająoymi chęć brania ndziałn w wystawie 
rolnicso-leśuej, a generalnym komitetem rzeozonej 
wystawy w Wiedniu i ma postarać się o obniżenie 
kosztów dla każdego pojedynczego właściciela, a 
przeto i mniejszym właśoieielom udział ułatwić.

Komitet ten składają: Koman hr Potocki, Lu 
dwik hr. Wodzioki, Włodzimierz br. Dzieduszycki, 
dyrektor dóor państwowych p. Józef Glanz, dr. Ta
deusz Rutowski, właśoiciel dóbr Skulego p. Schmidt, 
gener .lny pełnomocnik p Juliusz Sicgler, prof. Wła
dysław Tynieoki, sekretarz Towarzystwa leśnego p. 
Romuald Makarewicz, lustrator lasów państwowych 
p. Piotr Hirsoh i inspektor lasów fnuducyi Lr. Skarb
ka p. W. Maryański.

Ki-m.tet tan ukonstytuował sio, wybrewsz; prze- 
wcdniozącym Romana hf. Potockiegu, zastępcą te
goż p. Glanza, a korespondentem p. Hirsoha, do 
którego też z wszjstkiemt oduośnemi zapytaniami 
odnieść się należy.

Dział leśny wystawy te) dzielić się będzie na na
s tęp u je  grupy:

A) P ł o d y  l e ś n o  i p r o d u k t  o p r z e m y 
ś l a  l e ś n e g o :

1. Drzewo w stanie naturalnym i obrobionym, 
wyroby drzewne i produkt, przemysłu drzewnego, 
węgiel drzewny, próby konserwaoyi drewna podług 
rozmaityoh metod.

2. Produkta boozne, materyały garbnikowe, smo
ła, popiół drsewny, owoce drzew leśnych, sadzonki, 
torf i produkta łowieetwa (jako przedmioty dekora
cyjne używane) i inne wyroby przemysłu domowe
go, oraz rozmaite wyroby przemysłu leśno - ohemi- 
cznega.

B) P o m o o n i o z e  ś r o d k i  l s ś n i c z e  i p rze
m y s ł u  l e ś n e g o

1. Oduosząoe się do uprawy lasu , a to: sprzęty 
do uprawy gleby w ogóle, sprzęty i aparaty do po
zyskania i próby nasion , sprzęty do siewu i plan- 
taoy i.

2. Odnosząoe się do oohrony losu: sprzęty do za- 
lesień i ubezpiooi enia praeoiw szkodom, spowodowa
nym przez owady; daty statystyczne, modele i pla
ny odnosząoe się do melioraoyi, bndowniowa i in 
żynierstwa; tyczące się cięcia lasu , rąbania i nn- 
merowan*a drze s , dalszego obrobienia drewna, a to 
w kierunku ckorywania, pozyskania. smoły, torfu, 
olejn i octn drzewnego, zwęglania drewna i impii 
gnowania tegoż, tndzież wywozu klooów; odnosząoe 
się do transportu drzewa i spławiania tegoż, wreez- 
oie instrumentu mierni oze, rysownioze, tablice obli - 
ozeń, miąższośoi, karty drzewostanów, iDstrukoye 
służbowe i literatnra leśna.

Szczegółowe progremy działa leśnego wystawy 
można otrzymać w komitecie generalnym w Wie 
dniu (I. Herreogasie, 13), aibo n p. Hirscha we 
Lwowie (ul. Kopernika, 20).

T a r ł  n a  K l e p a r r u .  (Sprawozdanie N. Reformy.)
Kraków, 12 listopada.

Płacono za 100 kilogr. netto : od do
P s i e n i o a ........................................................... 8-60 9-27
Ż y to ...................................................................... 7 75 810
Jęczmień 7-25 8---
O w i e s ................................................................ 7-70 8—
G r o e h ................................................................. 10— 12—
T a t a r k a ........................................................... 7— 7-20
Proso 5-50 6-60
F a s o l a ................................................................. lO - 1 2 -
Jagł; l l — 14-—

1 S i a n o ................................................................. 4-20
P C ło m a ................................................................. 3-2C
i Koniczyna na patie  za 100 kilogr. . . . 
|  Ziemniaki za h e k t o l i t r ......................

4-30
1 80 2-26

Kapusta świeża w głowaeh kopa . . . . 1-25 2-25
[Ja ja  za k o p ę ...................................................... 1-60 180

Maiło za g a r n i e e ........................................... 3-50 4.—
Spirytus na 96° Tralesa z* hektolitr . . 
Okowita na 80° „ ,  „

75-—
73—

Baraków za h e k to l i t r ...................................... 1-50 1-90
Karpieli za kopę - • 5 0
Pietruszki za k o p ę ...........................................
Koniozyna naaieu >■» ozerwona 100 kile

-•30 — 40
36 — 5u—

i, „ biała „ 36— 45—

H p a a t r i e i e u l a  m e te o ro lo g ie * * * *
(podług Obserwatoryum krnfeowskioffo' 

Kraków, dnia 13 listopada.
wczoraj 

[g„ 10 w.
dziś 

%. o rano
dziś 

g. 2 pop.
'iśnienie powietrza 

(zred, do 0°) 755 1 mm 754 5 tam 753 7 alTŁ

Temperatura 
ff stopniach Celsiusza + 2*0 + 0 #,3 + 3°,1
Kierunek i moo wiatru 

[0 =»» oiaza, 10 burza) NNW1 WNW 1 WSW 2
Wilgotauść względna 

(a odsetKaoh) 7 5 \ W /o 66*/.
Stan nieba 

Ooopog.; 10 zup. poehm. 10 8 9

U w a g i :  Barometr z wysokiego swego a* mu 
bardio wolno opada przy słabyoh zaohodniuh wia- 
traoh i małych przymrozkaoh. Dalszy stan nieba 
bez znacznej zmiany, przeważnie pochmurny.

Telegramy „Nowej Reformy"

Wiedefi, 13
dzisiaj rano i 
brucku.

Ministrowie
takie.

Wiedefi, 13

listopada. Cesarz przybył 
dzisiaj rano odjeżdża do

tutaj
Ins-

we, wysłane przez rząd włoski, odjechały do 
T a n g  e r  u, aby zawieść ultitnatum, żądające w 
przeciąga 48 godzin zadośćuczynienia za obrazę, 
wyrządzoną konsulowi włoskiemu. W razie odmo
wy mają okręty bombardować Tanger.

Paryż, 13 listopada. Liczba aresztowanych 
wczoraj ludzi wynosi 158, z tych 60 pozostaje 
dotąd w więzieniu.

Deroulede, Ló flśrisse, Boudeau zostali wczoraj
0 9 wieczór puszcz ;ni nu wolność.

Paryż, 13 listopada. B a d a  m i n i s t r ó w  u- 
chwaliła, że g a b i n e t  i po s p r a w d z e n i u  
w y b o r ó w  n i e  p o d a  s i ę  do  d y m i s y i .

Londyn, 13 listopada. lim es  djv. .adują się, że 
prezes gabinetu greckiego Trikupis rozesłał no
wą notę do mocarstw w s p r a w i e  k r e t e ń -  
s k i e j  i zwr<\ca ich uwagę na to, że W. Porta 
zaniedbuje wypełniać swoje zobowiązania wbrew 
przepisom traktatowym. Na tę notę W. Porta 
miała odpowiedzieć, iż nie może uznawać spe- 
cyalnych interesów Grecyi w sprawie kreteńskiej
1 odrzuca dlatego wszelkie żąd»nia Grecyi.

Według dzienników angielskich na konferen- 
cyach podczas pobytu cara w Berlinie stauęła 
umowa, że ani Austrya, ani Turcy a nie uznają 
nrzędownie ks. Ferdynanda, za to z drugiej 
strony Rosya zobowiązała się nie poruszać spra
wy bułgarskiej, doFóki tam nie zajdą jikie za
burzenia.

Belgrad, 13 listopada. Aby uniknąć spotkania 
się z Milanem Natalia wyjechała na kilka dni 
do Niszu. Postanowiła ona mieszkać stale w Bel
gradzie. Według układu z regencyą co niedzielę 
będzie widywać się z synem.

Monza, 13 listopada. Cesarz Wilhelm stanął 
tu wczoraj o godzinie pół do dziesiątej wieczór. 
Na dworcu przywitał go król Humbert z na- 
tępcą tronu.

Mlenecya, 13 listopada. W porcie Malamocco 
eskadra niemieoka została wcioraj powitauą z 
wielkim zapałem. Dwie muzyki — wojskowa i 
miejska odegrały narodowy hymn niemiecki. — 
W samej Wenocyi stanęli oboje cesarstwo nie
mieccy wczoraj o pół do drugiej po południu. 
O godzinie 4 po południu cesarz odjechał do 
Monzy.

Sofia, 13 listopada. Wypadek postrzelenia na 
granicy 3erbsko-bnłgarskiej jest zwyczajnem zda
rzeniem, które wynikło i  przemytnictwa.

Belgrad, 13 list. Milan osiedli się stale w P a
ryżu.

Gautsch i Kalnoky przybyli' tutaj

Biskupi,
dzisiaj pod przewodnictwem kardynałów Fuer- 
stenberga i Schoenborna będą mieć osobną au- 
dyencyę u cesarza.

Wiedefi, 13 listopada. Cesarz przyjmował dzi
siaj na wspólnej audyencyi 26 biskupów i arcy
biskupów, którzy przybyli tutaj na konfereneye.

Wiedefi, 13 listopada. Umarł tutaj H o f m a n ,  
radca w nulu sterstwie skarbu, tknięty apo- 
pfeMyą.

Budapeszt, 13 listopada. W Steiubruch wy
buchła zaraza pyskowa i racicowa, skutkiem 
czego rejon został zamkięty

Berlin, 13 listopada. Wybory do nowego par
amenta mają być rozpisane już na początek przy

szłego roku.
Książę kanclerz przybędzie do Berlina w przy

sz ły m  tygodniu. Oozekują tu powszechnie śe 
ks fcanolerz przedstawi parlamentowi obraz te
raźniejszego stanu stosunków zagranicznych.

Paryż, 13 listopada. Wczoraj n i e  p r z y 
s z ł o  w P a r y ż u  do  p o w a ż n y c h  r o z r u 
c h ó w.  Silna straż bezpieczeństwa rozprószyła 
grupy, które zaczęły się zbierać na placu de la 
C o n c o r d e ,  przez co demonstracya została w 
zarodku stłumioną. Do izby deputowanych niko
go prócz posłów nie dopuszczono. Po posiedzeniu 
izby D e r o u l ó d e ,  L e  H ó r i s s e ,  B o n d e a n  
i T a r  s i n ,  zostali aresztowani za stawianie opo
ra władzom.

Paryż, 13 listopada. Fizyognomia izby depu
towanych znacznie zmieniona. Na ławach posel
skich zasiada wielu młodych ludzi, poniżej lat 
30. J o f f r i n  i C h r i s t  o u przybyli na posie
dzenie w bluzach robotniczych.

Przewodniczył pierwszemu posiedzeniu najstar
szy z deputowanych Piotr B l a n c .  Otworzył on 
posiedzenia piękną przemową, w której nadmie
nił, iż republika piąty już raz zwyciężyła sprzy
mierzonych swych wrogów Zakończył temi sło
w y: „Naszem teraz jest zadaniem uczynić
Francyę szczęśliwą zapewniając jej spokój, pracę, 
dobre gospodarstwo i sprawiedliwość społeczną."

Z kolei przystąpiła izba do wyboru prezydenta. 
W y b r a n y  z o s t a ł  F l o ą u e t  348 g ł o s a m i .  
Na Leona 8 a y a padło 46 głosów, na B o u I a n- 
g e r a  29. Inne karty wyboroze okazały aię nie
wypełnione.

Deputacya od wyborców dzielnicy M o n t m a r -  
t r e doręczyła prezydentowi protest przeciwko 
uznaniu J  o f f  r i n a deputowanym Montmartre.

Paryż, 13 listopada. Figaro  donosi z Rz y -  
m u, że jeden pancernik i dwie łodzie torpedo-

Snrza telegra

dnia 14 listopada 1889

papieracD
srebrze

Zjednoczony dług w 
Zjednoczony dług w 
Austryacka renta złota . . . .
5%  austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austr o-węgierski, gc 
Akcye kredytowe . . . . . .

sztukę
Srebro . . .
20-to frankówki za 
Dukaty austryackie 
Bonknuiy banku niemiec. za 100

K ir. ■V « . - ■  .

g§
z»r. -■

85 95
85 75

10 0 20
! 100 6 0
924 —
811 CO
119 15

"» 1*87 ,
5 ! 67

iii. i 58 *5

Odpowiedzialny R edak tor: 
Michał K o n o p i ń s k i .  

W ydaw ca: Dr. Lesław  Borohski.

Rubryka Naae*f_iM“ nie Dochodzi od Reda/- 
eyi, która też żadnej odpoireteiaititóc! za Tą 
nie przyjmują

NADESŁANE.

Dr. Andrzej Wcisło
otworzył kaneelaryę adwokacką  

W  B o o ł i n l .

NADESŁANE.

K a n c e la ry a  a d w o k a ta

Dra Ldsława Borowskiego
przeniesiona

aa róg  u lie y  S ien n ej (dawniej Mały Ry
nek) i  S to la rsk ie j (S ien n a  7 .)  

naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia I Banku 
pobożnege.

Kraków, dnia 13/11.
(Bei bieżącego kuponu.)

Rnble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to fr&nkówka z<ota 
6°/0 Fożyezk. krajowa gjiic. za złr. 10O 
4 V /q  Pożyozsa krajowa galie l  złr. 100 
5°/0 Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
a*,,0/. Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Obiig Komunalne ,  „ . I Emis.
4°/_ Listy zastawne Tow. kred. ziem. .
4•/. „ n . a  „ u Em.
4 1/.0/* » » n ” n
5°/0 « » n n n *
5°/# r „ Banku hip. z prem. 10°/o
5ot n zwr. za 40 lat
5°/ ’ " Król. P«l. za rubli 100
4 •/„ „ likwidae. „ ,  „ „ 100

" .L w ó w .  d n i a  1 1 /1 1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/„ Listy zast. Banku hipot. p d . za złr. 100 
4% °/. Listy ra„t. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
41/ .0/, n „ .  n „ za złr. 100
4°/„ „ » „ „ okr. 5j  złr. lOu
5v/0 Obligaeye indemn. galic. i -  zł. luO m. k. 
5%  Oblig. koinon. B aran krąj. za ołr. 100 
41|,°/o Obligaeye pożyczki Kraj za zrr. 100

płaoą [żądają

124 —
58 

9 42 
104 25
96 25 

103 50
97 25 

100 25
96 —
93 50
98 50 

100 25 
103 25 
100 25
94 25
86 50

281 
100 25
97 50 

100 50
98 70 
92 80

104 15 
100 50 
96 50

125 25
59 — 

9 52 
106 —
97 50 

105 25
98 25 

101 50
97 25
94 50
99 50 

101 25 
104 25 
101 25
95 75
87 75

285 — 
101 25
98 50 

101 50
99 70 
93 80

105 15 
101 50 
97 50

Warszawa, dnia 12/11.
(Bez bieżącego kuponn.)

5°/0 Listy zastawne z r. 1869 za idbU 100 
4•/„ Listy likwidacyjne . . za rubli 100 
5°/0 Listy zast. Warbzawy 1 Km. „ „ 100
5°/. ,  „ ,  II Em. „ „ 100|
5°/. „ „ „ III Em. „

_ IV Em. „5°/,
100
100

5°/„
TJo
4>5°/.
ł / o

5°/.
5°/.

Wiedeń, dnia 13/11.
O( l i g i  d ł n g n  p a ń s t w a

(bez biezącegc kuponu.) 
Renta austr. papier.

„ „ srebrna .
„ „ złota . .
„ „ papier, nowa

Losy z r. 1854 na 250 złr.
„ z r. 1860 na 500 złr.
„ z r. 1860 na 100 złr.
„ z r. 1864 buz °/0 eałe 
„ z r. 1864 bez °/„ pół

,.a złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 

za 
za 
ta  
za 

. za

100
100
100
100
100
100
100
100
100

Obligaoye korony węglorsklsj.
4 '/, R e n ,  z ł o t a .......................... za złr.
5°/0 Renta
5°/0 Obi.k.Óstb. z 1876 w zł.

za złr.

Pożyczka prem. węg. po loO ^
Pożyczka prem. węg po 5Q i_. ,
4°/0 T osy GisańskicęTnein -Rag.},

100
100
100i
100
100
100

I łat-j .żądają

85
85

109
100
132
139
144
178
1/8

99 95 
97 05 

H3 —  
140 25 
140 -  
127 50

96 75 
88 75 
99 
96 15 
95 50 
94 60

85 65 
85 85 

109 60 
101 10 
133 25 
139 80 
145 — 
179 
179 —

1U0 15 
97 25 

114 — 
140 75i 
140 50 
12T 75

Obllgaoya Indanalzaoyjna.
5°/0 Obi. ind. Oalieyi . . .  za 100 m.k.
5°/0 Obi. ind. Buków. . . .  za 106 m.k.
5°/0 Ubl. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4“/„ Obi, ind. Węgier . . .  za 100 złr

Usty zastawne.
4 '/ ,0/0 Boden-Credit allgem. ost. 
3•/. Boden-Credit allg. ost. z pr. 
5°/0 Banku hip. gal. z 10°/0 pr. 
5°/; Banku hip. gał. 40-letnie 
5°/0 Gal. Tow. ./<*d ziem. stare

za złr. 
a złr. 

ta złr. 
■a złr. 
„a złr.

100

4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr.
złr.ł l/i°/o Gal. Tow. kred. ziem. okr.

41|,°/o Bank kra, wy galioyjski 
5% Bi ,nk kraj. obi. komunalne 
4 1/,*/0 Banku auscro-węgiersk. 
4°/0 Banku austro -węglcl-skiego 
4°/0 Banku hip. węg. z premią

za złr.
za złr. 
za złr. 
za złr. 
zet złr.

100
100
100
100
100
100
100
100

100

L e a
Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe austr. . .
O l a r y ...........................
4% Tow. żegl. Lun. 
Kr-kowskie . . . .  
Ofner (miasta Budy) 
Czerwunego Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża węgierskie
R udo lfa ...........................
Stanisławowskie . . .

na 5 złr. 
na 100 złr. 
na 40 złr. 

100 złr. 
20 złr. 
40 złr. 
10 złr. 
5 złr. 

10 złr. 
20 -r

w. a.
w. a. 
m. k. 
w a. 
w. a 
w. i. 
w. a. 
w. a. 
w. i. 
w. a,

błaeą żądają

104 30 105
104 40 104 70
104 50 105 10
88 30 88 65

100 60 101 20
107 75 108 25
103 50 104 —
100 60 101 —
100 — 100 50
93 60 94 —
98 75 99 25
97 50 98 25

100 25 _ _
101 50 102 - -
99 80 100 20

111 — 111 50

8 10 8 40
185 — 186 —
59 — 60 —

127 — 128 -
25 25 25 75
61 50 62 50
18 25 18 75
12 20 11 50
20 - 20 25
33 - 37 —

drwij,
6 —  

5 -  
13-— 
18—  
21—  
30—  
39-80 
12—

16-87 
117-25 

7-35 
7-94 

1340 
27 fr. 

l f r .

Akoyr bankowa.
A n g lo b an k .......................... na 200
Bfickrerein Wiener . . _a 100 
Kredyt, dla handln i przem. na 160 
Krediibanz węg. allgem. na 200 
Galie. B .jL hipoteczny 
Laenderrank . .
4n“tro-węgierski . . . 
Unionbonk . . .

na 200 
na 200 
na 600 
na 100

złr.
złi

złr.
złr.
złr.
złr.
złr

146 20
116 20 
311 —
331 25 
282 
219 30 
923 -  

. 239 50

Akoyo kolajtWL
Żegluga na Dunaju . . na 500 złr. 
Ferdynanda Pułnoon.
KaroiL T -Iw ika . . 
Kozzyeko-Bogumińskie 
Lwowsko-Czerniow. .

.. Staatseisenboiui 
Lombardy (Sddbahn)

na 1050 złr. 
na 210 złr 
na 200 złr 
na 200 złr 
na 200 złr 
aa 2UU złr

W a I n t y.
Dukaty pełne ważne . . .
20-to F ra n k ó w k i......................
20-to M a - k ó w k i......................
Pół- mperyały ros. pełne ważne
Fonty szteriiug ,..................
Banknoty włoskie • .
Ruble papierowe

za sztukę 
aa sztuk 
zr sztukę 
za sztukę 
za .J.okę 
za sztukę

za 100 sziok

146 60 
116 60 
311 50 
331 75 
287 -  
219 90 
925 -  
239 76

389 — 
2595— 
188 50 
157 50 
234 71 
340 
130 25

5 
b 48 

11 70 
9 76 

11 89 
46 75 

124 25

tądają

391 — 
2600- 
189 50 
158 50 

25 
40 75 

130 75

5 235 
50 2'

5 68 
9 49

11 72 
9 80

12 94 
46 85

124 75

AUGUST BACZYKSia Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze koiniiowej: papiery państwowe, akcye, liaty iąfijjawne, losy, monety, orai inne 
walory; wkontme i r ealizuje wylosowane efektu i kupony; wydąje krótkoternun. we przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszy oh miastach 

w Auatryi i |  przyjmuje zlecenia giełdowe, w ykonyw ają takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami.
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N r ,  2 0 2 . N O W A  R E F O R M A . Kraków, ,14 Jii|tppada 1889.

Młody człowiek
wład wry gruntownie jęsyis łmi:'nijmieekim- p«l 
■sini i francuskim , p< iadająoy ładne pismo i 
biegły w rachunków >a«i, żyesy sobie 7-ajm> się 
w godzinacn wieezornyoł prowadzeniem ksiąg 
handlowych lub załatwianiem koreipondeneyi za 

jmiaraowanem wynagrodzeniem. 
Wiadomość pod literami B .  G . 1 3  pu.te 

restante K r a k 6 w .  27?6

ZAKŁAD TAPlCERSKI
Wincentego Graffa

egzy tuje od r. 1875 2729 1
K r a b ó w ,  u l i c a  F l o r y  O s k a ,  JO ,

dziwując Szanownej Publieznośei za dotychez t- 
sowe wzglądy, ma zaszczyt polecać się nadal. 
O titalnnki wykonywa z komfortem tak w ume

blowania, jak w dekoraeyacL (tapetowanie;.

J  duże k o tły
do sprzedaży nafty raz całkowite u- 
rządzenie do handlu lamp itp . p ojedyi-  
ezo lub razem d o  s p r r e d a n i a  przy 
ulicy św. Tomasza (Kącik), II piętro, 

codz-enme do południa. 2711

SKT-fElP
przy ulicy Floryanskiej L. 4 do w y
najęcia od 1 stycznia 18B0. 2733 I 3

Wiadomość u właściciela. I piętro.

Dom murowany
z zabudowaniami gospodarczemu, .grodem i g ran 
tem, w  Z e b r z y d o w u  a< u  p o a  K a l -  
w ą r y ą , jest laraz pod bardzo przystępnetni 

?»*nnkami d o  s p r t e d r t i i i  
Łaskawe zgłoszenia nprasza cię adr«son.ć do 

o. k. Urzędu pocztowego w Kalwaryl. 2732 1 3

J X J X  X I D  S 3 Ł
F K Y Z Y E R  D A M S K I  i  H E  t k l

b. właściciel salonu w Rynku głów nym , Ł. M , ma zaszczyt oznajmić P T. szanownej Publiczności, iż z d. 1 listopada b. r. otworzył

z komfortem urządzony SALON przy ulicy Sławkowskiej, L. 2,
w domu Wgo Gralewskiego, aptekarza, i poleca nadal swoje usługi życzliwej Publiczności po cenach przystępnych. Dla dogodności Szan,

Klienteli urządzone są o s o b n e  g a b i n e t y  d a m s k i  i  u K jp k i .
K r a k ó w , u lica  s ła w k o w sk a , L . 2. F i l ia  w  K r y n ic y  „pod Z a i.ik ie m “. 2730 l  8

N O W O Ś Ć !

„ H o l a n d y a ii

^  cd *  tf  
5 )  AB 1 0  I

® S?©*
Cn  ©  s

c o

S A N K I

&
a
>v

>

£2Sr
S D

to
Cenniki nu żądanie da '"no i opłatnie. S a n k i  d o  w y j a z d u ,  na jednę osobę, w doskonałent 
wykonaniu 3 3  z ł r .  Dla okolie górskich sanki zaopatrzone w podwójny hamnlec. 2712 1 8

#
#
*m

ć .

W  h o te lu  K le in a
jest do sprzedania 2727

n a w  o z,

M l e k o .
Z a r z ą d  d ó b r  P i a s z ó  ” ,  dwa k i

lometry od Krakowa, poczta Podgórze, 
ma od Now ego Roku dziennie 280 do 
350 litrów mleka do sprzedania. P iw n ica  
i lodown;a są na nreiscu. 2724 l 3 

Bliższych informacyj udziela Zarząd.

Rozsyłkę Win
w gąsiorkanh bardzo praktycznie 
epl&tanych, 4 litry czyli 5 bnte- 
le zawierających, do każdej sta- 

eyi pocztowej wysyła

wraz z opłatą portową

SKŁAD WINA
JANA BAUMANA

f28-27 w  B o c h u i
Oąaiorek hegelayikiego Nr. I. . złr.

Nr. II. . „
Nr. III. . „

„ sam o ro d n eg o ..................... ........
„ „ szlaohet. N r. I. „

Nr. II. „
„ maślaeza 1. potowego „
„ maślaeza II. patowego „
„ maślaeza III. patowego „
„ Tokaj* ciego Aucbruoh V. pat. „
„ Erlauera czerwonego . . „

Erlanera ezerwon. starszego „
„ wina bisknp., korzeń, wzmac. „

- „ Mailbergera austiyae. białego „
„ Gnmpoldskirch. anstr. b. 1872 ,
„ V talui«r Ausatich czerwony £

biały . „

#

*
i

#m
w
*
*

]f  o  W  o  s
Wyłączny i jedyny Francuskiej

fabryczny

Farby olejne i i»totna
papier szkicowy do olejnego m alowania, penzle, oleje, sikatywy, palety, szpachle 

i płótna szpanowane na ramach z najlepszych fabryk D iisseldorfsk ich ,

farby i papiery angielskie do akwarel,
p a s t e l e  f r a n c u  s k l e

i  r o z m a i t e  p r z y b o r y  d o  m a l o w a n i a  i  r y s o w a n i a
polecaja

K i  r i C Ł K B A  A  H l K I K Y Y S i K I
w  B Ł r a l t o w i e  1421 14 o

p ie rw szy  s k ła d  p rzyb o ró w  d la  p p . A r ty s łó w  M a la rzy  ]

przez

S t a n i s ł a w a  B e ł z ą .
W ydanie wykw intne. Okładka chromo- 
litografowana. Z fotografią kolorowaną 
według rysunku KOStCZBWSilleyO. Stron 41?. 

C e n a  2  z ł r .  3 0  c e n t ó w .
Tegoż an to ra :

Za Apeninami.
Wydanie drngie wykwintne. C e n a  1 z ł r .  

3 0  c e n t ó w .
Tegoż antora :

O d głosy  iz k o c y l
z 9 drzeworytami, stron 311. C e n a  3  z ł r .

Si  w księgarni G, G e b e t h n e r a  i
S p ó ł k i  w  K r a k o w i e  i  w  i n n y c h  
k s i ę g a r n i a c h .  2106 2 9

W C. K UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIEIIZNY

M. Beyera i Spółki
S u k i e n n i c e  Y r .  1 8 — 1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryj, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-

Najtańsza, najlepsza i najpraktyczniejsza

M A S A  do
t n G a l i c j i  j e s z c z e  n i e  z n a n a .

X  Uży wa się w najpojodyńczszy sposób w zimnym stanie bez żadnych 
domieszków, rozpu szzań  lub coś podobnego, wysycha natychmiast, możeMŚk l . J » UUJ. „wu “W** IWU «ł J WJ UHU | |  U ŁJf V11III 4, 1U'7«0

w  byc w pół godziny froterowaną i nie wydziela żadnego odoru. —  Nadaje W
parkietom i posadzkom Diękny połysk, trwałość tegoż, właściwy cel i co naj $ $  

J  więcej że przewyższa taniością przez swoją wydatność i dobroć wszystkie ^
nne do dziś używane sposoby zapuszczania i lakierowania podłóg. ^

Do nabycia w sześciu kolorach: §g&
jk  Nr. I. bezbarwna. Nr. II. jasnożółta. Nr. III. żółta. Nr. IV. ciemnożółta.

Nr. V. czerwonobrązowa. VI. ciemnobrązowa. 3T
^  P is a k a  pojedyncza 85 ct., podwójna złr. 1.60. ^

Jedynie i wyłącznie w ctrogueryi '"DO sen 5 5 f |

* ALOJZEGO HUBNERA, Lwów. {

€ .  k .  u p r z y w i l e j o w a n a

M m  m aszyn , b u d o w y  i m  i  o u le w a rn ia
  g p o < Ł . f l r m ą

L. Zieleniewski, Kraków,
wykonuje

Parniki do sieczki i jarzyn

Przednie sukna
najnowsze i pełue s .akn na obrania dla 
p a n ó w  i  e h ł o p c ó w  dostarcza jak 

uaj taniej
S k ł a d  f a b r y c z n y  s u k i e n  „ z u m  

w e l s s e n  1 » n  n “ w  B e r n i e .
Wzory przesyła jak najchętniej. Upra- 

sz"> się o podanie dokładnego adres, i 
godnowń osob. . 2703'2" O

dla bydła, t. z. samowary, bardzo prak
tyczne przy braku paszy z wielką ko 
rzyścią używane, tanie, z kadziami 

drewnianem i lub bez tychże. 
Abmurowama nie potrzeba, łatwo 

przenośne. Dostarcza

Maszyny do wiór drzewnych

f i e r w w a n ę d n a

instytucya finansowa
ndziela primo loco

p o ż y c z k i  h i p o t e c z n e
na dobra i domy “tybeo i pod w a r u n k a m i  

b a r d z o  k o r z y z t n e m l .
Bliższych wyjaśnień udziela iamuel Goldfinger 

w Krakowie, 01 iw. Filipa L. H: 2532 12 12

A a  w e s e l a  
HOTEL WICTORIA

(H olzwolle-M aschine) 
(u/yw ane na podściółkę w braku sło 
my) zastosowane do ruchu kierato
wego i m aszynowego. 2705 2 10

K t o  e l ł e e  k u p i ć  d o b r z e  l e ż ą c ą  i  t r w a ł ą  m ę s k ą  l u b  d a m s k a  b i e 
l i z n ę ,  niechaj się nda wprost do f k h r y k a n t a

a  Franc. D erb oh law
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko j&ko ■ im wyrablojąry jestem w stanie dobrze leżąoą 
bieliznę męską i damska z poręczeniem dobrego makryału, 
po n.j.ańszyoi. cenach dostarczyć. Znaczna ilość uznań za 
dostarczoną bieliznę nuże być w moim Interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością.
a  Proszę kazać sobie nadesłać tnóf iUustrowany

c e n n ik  g r a t i s  i  f r a n c o . 1522 41 50

| tanka płótna i szirtingn, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
dó nosa i szirtingn w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenaoh.

S S  C e m . n l  I t
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Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A  
gatunku za '/t  tuzina złr. 1.20 do 1.50.

Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2.
’/« iaziiia Jnianyeh chustek do nosa ct. 90, 

do 4 złr.
francuskich batystowych 

2.50, 3 do 6. 
chustek do nosa 

z najmodniejszemi brzegami w różnych 
kolorach ct. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łokci albo 231/, in.j dobrego 
płótoa lnianego złr. 6 .50 ,7 .50 ,9 ,10  i 12.

1 sztuka (37 łokci albo 23% m.j */4 i %  
szląskiego płótna złr. 10,11.50, 12, 12.50,
13, 14 i 13.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) %  holender, 
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

I sztuka (63 ł. albo 42 m.) i hl t  pra
wdziwego rumburskiego płótna w najle
pszym gatunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12.
1 sztukę */4 lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez «zwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od et.

26 do 50 et. za iuetr.
Serwety różnej wielKośei o l "/* do 10/4 i 

1#/4, jak najtaniej od 1.50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakryci* fpłii na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5i 7 do -50.

K o s z n l e  d a m s k i e .
Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzór. z,Ir. 1.35.
Z dobrego holenderskiego albo rumburskie- 

go płótna, z listwą na przedzie albo du

”Wma
1  t t k ó j  s k o  -  H e g y a l ą j  s k i  e

czyste pod gwarancyą jak najtaniej u
H : .  t l L K I  K f A  

Hurtownika win w Koszycach
(Kasehau Ungarn). 1938 63 0 

C e n n i k i  o p ł a t n i e .

T t u j s T i f r c a t Y

dla P; T. W. PP. Urzędników.

♦
*
Ki
♦

i

Kosznle w Ijoszym gatunku, z hafłem rę
cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5.

Koszule w najlepszym gatnnku i różnych 
rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.

i t ln j t k i  d a m s k i e .
Zwyałe 90 ct., ozdobniejsze złr 1.20, z haf- 

towan. szlarkami złr. 1.80, 2.10, *.50 i 3. ^
Z barehantn gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
S p ó d n i c e  d a m s k i e .

Zwykłe od złr. 1.60 di 2 , z dobrego szy- 
iunn złr. 2 50 do 3.50.

Z haftów, wdtawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. ^
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Ppodniee z barahanu, gładkie, złr. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.85.

K a f t a n i k i .
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50, 

z wstawkami haft o i złr. 3.25 dt 3.50, 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90.

Hań ozdob. inb okład, piką złr. 2.90 i 3.20
K oszn le  m ęsk ie .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor
sem gładkifl albo z listewkami złr. 1.50,
3,- 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótna rnmburskiego albo holen
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

iTirma wiedeńska M. Tiller zarzuciła całą 
prawie Galieyę swe rai ofertami na mundnry no
wą ustawą przepisane, podając ceny za gotówkę, 
do których w razie zapłaty na raty dolicza dość 
wysokie prore.va. Oióź p t.d p .in y  zawiadamia 
P. T. słrouy Interesowane, źe takież same mun
dury z tej .amej materyi, jo powyzjzej ftrmy, 
w najlepsi m wykonaniu, z o n n w l ą z i i j e  t , i ę  
d o R ta r e z y O  < lla  w szy  s i k i '  j .  i t e i e R o -  
r y j  p p  U r z ę d n i k ó w  na spłaty mlesię- 
ciue p u  t e j  s a m e j  c e n i e , . i firma wie
deńska, a  bez doliczenia jakichkolwiek proc intów.

W . S t a c h o w i c z ,
k r a w i e c  c y w i l n y  i  w o j s k o w y .  
■2610 Kraków, Rynek, L, 3U. 14 so

Magister fzrmacyi
szuguje miejsca j a k o  a s T s i C u t . któp.is;nfcnje H iejsca j a k o  a o y n t ć u t , które 

zaraz objąć może.
Bliższa wiadomość pod lit. A. Z . poste restante 

W o j n i c z .  2709 2 6

l i a i e s o n y  m ę z k i e .
Z angielskiej p ik i , wszelkiej wielkości od 

złr. J.25 do 1.40.
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. y  Z dobr. eienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50..
Wielki wybór poóczóch damskich białych i kolorowych, jakoteź męskich skarpetek

w rużnych gatunkach i kolorach. 2422 13 0
Za wszelki n nas zakupiony towar ręczy się , co się nie podoba, odbieramy, za

mieniamy, aioo wypłaoamy za to całkowitą należytośó. Te dobrawome przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemn kreujące nu pewność, że nasza usługa jest skorą i i etel ą, 
i że nasze ceny są bez konkurencyi. Z wysokim szacunkiem

jF ilia : M. B A T U R A  1 Mpólki.
Skład fabryczny towarów płótiennyin, ipas gotowej bielizny I wypr iw ślubnych 

w  A t a k o  i  ie, s u k ie n n ic e ,  N r .  1 3 - -1 4 ,  rp rz e c iw  kościoła N. P. Maryi.

S; w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udzlrla slg bezpłatnie.

Pr/esyłkc towarów

DRUTOW YCH i POŃCZOSZKOWYCH
po cenach stałych Fabrycznych.

Pończochy drutowe, sk irpetki, rrkawiezki mę
skie i damskie, kamizelki, bielizna Jaegera, 
kaftaniki i majtki po każdej cenie.

Wielki skład artykułów odpowiednich na po
darki na Gwiazdkę za zaliczką.

W i r k w a a r e n  N i e d e r l a g e  
r n r E - D H i O T B L i D  

Wień, Larzenhof, 2. 2688 2 20

Dwie parcele pod budowy
w Qąjładiiiejszy:‘li częściach miasta Kra
kowa, jedna z nich z domein parterowym, 
-.v ogrodzie i dużym wolnym Irontem, 
każdego czasu z wolnej ręki do sprzedania- 

Bliższa wiadomość pod literą H. R. po
ste restante Kraków. 2692 3 6

B i i Ż U T E R T O
d l a  p a d  i  p a n ó w

Broszki, Bransolety, Dewizki, Spinki,! 
Szpilki do krawatów

i z a w s z e  n a )  n o w s z e  i  p o  b a r d z o  t a n i c h  c e n a c h  |

W  1 W ^ . G - A  ' Ł Y K T I B

F .  N z r A s . i ; i l  l l V i l
w  K ra k o w ie ,  R y n e k  g łó w n y , l in ia  A — B .

Zamówienia z prowincyi prży podaniu żądanego przedmiotu i ceny I 
uskuteczniają się M E y ls k o  I r z e t e l n i e .  2637 4 0 [

2523 9 10w ynajmuje

n o w a  M M . i
także na gfidziny o każdym czasie, 

po cenie bardzo przystępnej.

Roman Łapiński
c. k. notaryusz w  Y l s k u ,  OD^cnie u- 
rzędujący w  T a r n o b r z e g u ,  p oszu 

kuje od 1 grudnia 2710 2 3

rutynowanego koncypienta.

HA88AGE.
Dr. MICHAŁ KAUFMANN
leczy, jak daw niej, choroby stawów, mięśni 1 
nerwów (nerwobóle, knreze. porażenia, hysteryę), 
jako n ż  atonią kiszek I ityłośe za m rjo ią  
m a ię m ie iiia  (Maasage) według metody Mez- 

. gera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 pupołndń w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy n i .  G r o d z 
k i e j .  b .  3 2 .  2417 20 75

Śliwki i Powidła
prawdziwe tureckie
n a d esz ły , jak co r o t u ,  w  najlepszym  

gatun ku  do hand lu  2560 11 12

H . K retsch m er
w Krakowie, Rynek, 10.

0 CTiarH]i[ g M 5 i [ H i i m i ir a i | g i a ^ « i[5 i K ^ ] i m s i 5 i ia ili7 n B in iii m i a 5

Z m i a n a .  X < a - - ] ł s . « Ł l . i Ł a
m

Szanownych Interesentów, zostających z nami w stosunkach, oraz 
P. T. Szanowną Publiczność zawiadamiamy, że egzystująca od lat 1 *0  na
tutejszym placu Filia naszego interesu banKowego i zamiennego znaj- 
duje się od 1 listopada b. r.

a

■

i
a
0

U

i
I
l i

I

w Ry nku, dom p. Czymicla.
wejście od placn Maryackiego, L. 9,1 piętro.
P rzy tej sposobności pozwalamy sobie polecić nasze usługi na gieł

dach w W iedniu, Berlinie, Frankfurcie n M., Paryżu i Londynie, na 
które to miejsca nietylko zlecenia giełdowe, ale i wypłaty, jakoteż wszystkie 
do interesu naszego należące transakeye z całą gotowością załatwiam y. 
Również chętnie udzielamy szybko i sumiennie rad i wiadomości w spra
wach finansowych, przyczem Szan. nasi Comitenci, oraz P. T. Publiczność 
według swej woli naszą filią tutaj, lub też naszym Domem w W iedniu  

posługiwać się może. 2696 310

Interes Bankowy i Zamiany
JACOBSOEiN & T\.TVeT .7̂

W I B D B 1  ,
I - ,  H e l f e r s t o r f e r s t r a s s e .  Y r .  6 .

K R - A . K O W ,
Rynek, dom p. Gzync'ela, wejście od piacu Maryacklcgo, 9- plętro.

B M B l I m n i r i i l l H l Ę f l l B I l t n i i i r a l B l E f i l S l l C i i i i i r a l S l I B J B l B l i a i i i n T i
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G. k. up. Pasy przepuklinowe
bez sprężyn wewnętrznych

¥■ s j p r ę i j n a m i „ P e l o t t e n ( i
Te nowej konsirukcyi 
pasy przepuklinowe mo
gę ■/. całą sumiennością 
każdemu cierpiącemu 
na ruptuyg, na.Tet przy 
n»’więl.szych i najTia - 
szych cierpieniach, i 
przy ciężkiej piacy z t 

Jednoboczn.r u *it. ilr. S.ftO trudujonemn,jaK0i'n«j-
Dwnboczny zn ezt. zlr. 10. p e w n le jB S iy , n a j -
1. Obj^ćwbi"dShW«rn. P r - k ty c K U le ją z y
8. Gdaioiprzopukliiia się znaj- i n a j d o g o d l l  .C)a 

duje? na Iowo. prawo lub p iliO k i przez
S. WeUotómTej wi<!c.prz«- w szystk ie  pow agi lek ar 

pnkiiny, np. gęiiego, n -  skie u z n a n y , za najlep- 
raeffO jaju , lub wielŁo4«-i gz„  p 0Je„ió 
pięści i t. a.

0, NEUPE3T Nachfolger, Bandagenfabrik,
W le n ,  G r a b c u  2 #  (im Inuorn des

Trattnerhofesi. 605 69 70
Przesyłka szybka i dyskretna 7, illustrowanerai 

sposobami użycia za zaliczką.

Rękawiczki niciane i jedwabne
P a s k i

gurtowe. skórkowe, krakow. i góralskie,
plastyka na podwiązki 

j e d w a b n a  i  a k s a m i t n a ,
najlepsze i najtańsze u

W ilhelm a F e n z a
su r  i Ł r a l t o w t f * . 1275 17

Pomocnik handlowy
z dobremi św iadectw am i, s: uka posady 

w handlu korzennym lub m ieszanym . 
Łaskawe zgłoszenia w A dm inistracji 

„N. RetorinyM. 2695 3 3

K B A W A T Y
męskie, jedwabne, letnie w wiel

kim wy borze, oraz 1883 17

jiaresole jedwabne, laski,
tutki do papierosów 

firmy Cawley & Henry w Paryżu 
poleca Magazyn 

A u  B o n  M a r o ł i ó  
F I L I P 4  E I Ł E

w  K raJcoio ie, u l ic a  G r o d z k a , L .  6 .

Wypróbowane i 1000 uznań
jako najlepsze nznaue o. 
k. uprzyw. z e g a r k i ,  

yWarsztaty nowych zega- 
rów i reparacyj

f  W. Kbllmera
w Wiedniu

IX, Seniłengasse, Nr. 1.
Najlepize źrodło spro 

wadzania wszelkieh ga
tunków zegarków i łań 
cuszków. 3 lata rzetel
nego poręczenia. 1000 
uznań do przejrzenia da

ją  niezbity dowód doskonałości inycłr zegarków. 
Zamówienia z prowincyi za zaiiczką t e n j  
■ t a ł c .  Odsprzedająoym 10%. 163 44 loO
Ilustrowane cenniki na żądanie darmo ( opłatnie.

Stan osłabienia
u,st rszyeh i m łodszych osób leczą trwa
le siawnp-,w św iecie »  r e p a n ę h  o f l*  
ż y w c « p  nadlekarza sztabowego D r *  
H n l l z r a .  P r e p a r a t y  t e  odmła
dzają u ś p i o n e  s i ł y  c i a ł a  l i a p r *  
w r ó t .  Szezygóluioj jako środek wzma
cniający osiabiem e m ęskie wypróbowany! 
Cena złr. 8 .10 , pocztą o 25 ct. więesj- 

Głowue źródło do sprowadzania 
S t .  G e o r g a  •  A p o t l i e k e ,  W i e n *  
V . ,  W i m i u e r g a s s e ,  Y r .  3 3 ;  dokąd  

wszelkie zlecenia adresować należy. 
Skład w Krakowie w  a p t e c e  

S t o c h u  il a r a .  22 31 12 18

O l iw i  do m a sz y n
Pasy do maszyn

sprzedaje 2642 4 0
p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y  1

W. KRZYSZTOFOWIGZ
w Krakowie, Unia A— 3, 37.

lt inkam i Kwięakowej w Krakpan®. Papier « £abryki Braoi Fiaikowakuki w Bieiflku. O d rc w ie d a ia łn y  w ę io a  d ru k a rn i  A .  Sa y ie w a k ..
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